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Kongresu Pokoju składa tą 
drogą serdeczne podzięko, 
r.anie zakładom pracy, in. 
stytucjom, szkołom oraz 
wszystkim przyjaciołom — 
obrońcom pokoju, którzy 
przesłali Kongresowi po
darki, telegramy, listy, re
zolucje oraz meldunki o 
wykonaniu zobowiązań pro 
dukcyjnych podjętych dla 
uczczenia Kongresu.
Wierzymy, źe wasz czyn 

będzie bodźcem do dalszej I 
wzmożonej pracy".

Cały naród koreański walczyć będzie
PRZECIWKO AGRESOROM AMERYKAŃSKIM I USYNMANOWSKIM BANOM 

<fo ztrycięsli/ego fcorica
13.319.102 Koreańczyków podpisało deklarację żądającą 

położenia kresu interwencji USA w Korei
PEKIN. Jak podaje radio Phenian, odbyło się tam 

posiedzenie prezydium KC Demokratycznego Frontu Oj
czyźnianego Zjednoczenia Korei (DFOZK). Na posiedze
niu tym prezydium dokonało przeglądu wyników akcji 
zbierania podpisów pod deklaracją narodu koreańskiego, 
domagającą się od ONZ podjęcia kroków celem zaprze
stania amerykańskiej interwencji zbrojnej w Korei, wy
cofania wojsk obcych z Korej, oraz oddania pod sąd 
zdrajców narodu koreańskiego, Li Syn-mana i jego kliki, 
którzy na rozkaz imperialistów amerykańskich rozpęta
li wojnę domową w Korei i okazują aktywną pomoc in
terwentom w walce przeciwko narodowi koreańskiemu.

Prezydium KC DFOZK, po 
wysłuchaniu raportu o akcji 
zbierania podpisów, opubliko
wało komunikat, który stwier
dza, że cały naród koreański, 
wszyscy, dla których droga 
jest wolność, jedność i nieza
leżność ojczyzny, bez względu' 
na stan posiadania, płeć, po
glądy polityczne i wyznanie — 
z wielkim entuzjazmem patrlo 
■tycznym i dużą aktywnością 
brali udział w akcji zbierania 
podpisów.

W okresie od 15 do 27 sierp
nia akcja zbierania podpisów 
dotarła do najdalszych zakąt
ków północnej i południowej 
części Republiki, ogarniając fa 
bryki i inne zakłady przemy
słowe, miasta i wsie, szkoły 
i dzielnice mieszkaniowe. W 
okresie tym odbyło się 72.002 
wieców masowych, na których 
uchwalano poparcie rzuconego 
przez DFOZK apelu o składa
nie podpisów pod deklaracją 
narodu koreańskiego. Na wie
cach tych manifestowano nie
złomną gotowość całego naro
du do walki przeciwko zbroj
nej interwencji Amerykanów i 
zdrajcom lisynmanowskim aż 
do zwycięskiego końca. Pod 
deklaracją narodu koreańskie 
go złożono 13.319.102 podpisów 
w tym 7.919.761 w południo
wej części Republiki i 5.399.341 
— w północnej. W ten sposób

Koh ety niemieckie 
w walce o pokój

BERI,IN PAP. Według doniesień 
Agencji ADN, w Fuehrstenbergu 
(Brandenburgia) odbyła się konfe
rencja delegatek związku demokra 
tycznego kobiet niemieckich, na któ 
rej rozważano problem wzmożenia 
walki o pokój. Po konferencji od
był się na rynku miasta wielki wiec 
z udziałem 5 tysięcy kobiet, w tym 
wielu z zachodnich Niemiec. W re 
zelucjl, uchwalonej na wiecu, kobie 
ty niemieckie oświadczyły gotowość 
wzmożenia walki o pokój i potępi
ły zakusy podżegaczy wojennych.

Powrót delegacji 
polskie z Kongresu 
Wolny ci Niemieckich 

Zw ązków 
Zawodowych

WARSZAWA. Do Warszawy 
powróci) przewodniczący dele
gacji polskiej na Ul kongres 
Wolnych Niemieckich Związ
ków Zaw. (FDGB) przewodni
czący CRZZ — Wiktor Kłosle- 
wlcz oraż członek delegacji 
kierownik Wydziału Łączności 
Międzynarodowej cRZZ — 1 "- 

Marek.

około 98 proc, dorosłej ludno
ści północnej i południowej 
części Republiki złożyły pod
pisy pod deklaracją. Nie zło
żyli pod nią podpisów jedy
nie nieliczni stronnicy Li Syn-

Przerwanie frontu 
wojsk amerykańskich w Korei

NOWY JORK. Jak donosi 
z Tokio korespondent Agen
cji United Press, jednostki 
armii ludowej, znajdują się 
w odległości 6 km od Kion. 
gdżu, ważnego węzła kolejo 
wego, położonego w odległo, 
ści 25 km na południowy.za 
chód od Pohangn.

Na froncie północnym w 
rejonie Taegu wojska ludowe 
przeszły do -fensywy z przy 
czółka mostowego w okolicy 
Hionpung. Wojska północno- 
koreańskie prowadzą gwał 
towne walki w rejonie Tabu 
donga, atakując I dywizję 
wojsk amerykańskich. Walki 
toczą się również w rejonie 
Waegwanu.

Na Pi. Jedności Robotniczej przed Polltefhrtka W-rmawską odbył się przedwczoraj 
potężny wiec » udziałem 100 tysięcy robotników nmcownjków i młodzieży, w którym 
lud Warszawy, wyrażając postawę całego narodu demonstrował swą zdecydowaną w® 

lę walki « utrzymanie pokoju.

mana oraz ludność niewyzwo- 
lonych Jeszcze rejonów prowin 
cji północnego j południowego 
Kensan.

Bilans akcji zbierania pod
pisów pod deklaracją narodu 
koreańskiego wykazuje jasno, 
że cały naród Północnej 1 Po 
łudniowej Korei pełen jest go
towości do obrony wolności, 
jedności i niepodległości swej 
ojczyzny przed zakusami im
perialistów amerykańskich i 
zdrajców lisynmanowskich.

Równocześnie bilans ten de
maskuje całkowicie nikczemna 
akcję agresji imperialistów a- 
merykańskich i ich najemni
ków — sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie 1 jemu podob

Korespondent Agencji As. 
sociated Press donosi, że ko
lumna północno-korer Uch 
wojsk pancernych oraz od* 
działy piechoty posuwają się 
od Angang na zachód w kie 
runku Taegu.

LONDYN. Korespondent 
Agencji Reutera donosi z Pe 
kinu, że wojska północno.ko 
reańskie przerwały front nie 
przyjaciela w rejonie Pohan. 
gu. Komunikat sztabu Mac 
Arthura przyznaje, że wojska 
północno-koreańskie konty
nuują w tym rejonie ofensy 
wę w kierunku Kiongdżu.

Jak donoszą, zaciekłe wal 
ki toczą się na zachód od re 
jonu w którym dokonany zo 
stał wyłom. Wilki toczą się

nych, którzy usiłują pod przy 
kryciem flagi ONZ zbrojnie 
interweniować w Korei. Bi
lans ten raz jeszcze ujawnia, 
źe gdyby nie nastąpiła inter
wencja zbrojna imperializmu 
amerykańskiego 1 gdyby impe 
rializm ten nie dał poparcia 
klice lisynmanowskiej, — na
ród koreański bez rozlewu 
krwi rozstrzygnąłby drogą po
kojową wszystkie wewnętrzno 
polityczne problemy swego kra 
ju i Korea byłaby już krajem 
zjednoczonym j niezależnym.

W dalszym ciągu komunika
tu prezydium KC DFOZK przy 
pominą, że, wyrażając wolę na 
rodu koreańskiego wysłało ono 
depesze do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa 1 do ge
neralnego sekretarza ONZ z 
żądaniem zaprzestania inter
wencji amerykańskiej 1 wyco
fania obcych wojsk z Korei.

również na północ i na za
chód od Taegu oraz w rejo, 
nie Masanu.

Departament Stanu 
odmówił Robesonowi 
, wizy wyjazdowe]

NOWY JORK PAP. Jak donoszą 
z Nowego Jorkn, Departament Sta 
nu zakomunikował Paulowi Robę 
sonowi, że nie otrzyma on paszpor 
tn zagranicznego Jeżeli nie podpi
sze zobowiązania, 11 powstrzyma 
się od krytykowania stosunków a- 
merykańsklch. Departament Stanu 
uwala, le krytykowanie przez Ro- 
besona sytuacji Murzynów amery
kańskich poza granicami Stanów 
ZJedn. A- P. Jest niedopuszczalne.

Dnia 2 września br. w godzinach popołudniowych. Pre
zydent RP Bolesław Bierut przyjął w sali Rady Państwa 
lampką wina członków Polsklego Komitetu Obrońców Po 
koju. Na zdjęciu: Prezydent RP w rozmowie z hutnikiem 
Truchanem, mistrzem szybkich wytopów huty „Kościusz

ko”.

Życzenia przewodniczącego KC PZPR 
fou. BoSesiaua Bieruta 

DLA SEKRETARZA KC MISTYCZREJ PARTII BUŁGARII 
w. czra»f v*o» i

WARSZAWA. Z okazji pięćdziesięciolecia urodzin 
sekretarza KC Komunistycznej Partii Bułgarii W. 
Czerwenkowa, przewodniczący KC PZPR Prezydent 
RP Bolesław Bierut wystosował następujące pismo: 

DO 
TOW. W. CZERWENKOWA 
SEKRETARZA FOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII BUŁGARII

Z okazji pięćdziesięciolecia Waszych urodzin Ko
mitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej przesyła Wam, Kierownikowi Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, najbliższemu, długoletniemu współ
pracownikowi Georgii Dymitrowa, gorące pozdrowie
nia i życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra Wa
szej partii i ludu bułgarskiego.

Rad jestem, przesłać Wam również moje osobi
ste, najlepsze życzenia.

Z braterskim pozdrowieniem 
BOLESŁAW BIERUT 

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTMf 7F..I

Premiertow. J6zef Cyrankiewicz 
do przewodniczącego rządu 
Ludowej Republiki Bułgarii

WARSZAWA. Prezes Rady Ministrów — Józef Cy
rankiewicz przesłał na ręce p. W. Czerwenkowa — 
przewodniczącego rządu Ludowej Republiki Bułgarii 
depeszę gratulacyjną treści następującej:

PAN W. CZERWENKOW 
PRZEWODNICZĄCY RZĄDU LUDOWEJ 
REPUBLIKI BUŁGARII

SOFIA
Z okazji pięćdziesięciolecia urodzin ślę Panu, 

Panie Premierze, najserdeczniejsze gratulacje oraz 
życzenia osobistej pomyślności.

Życzę Panu wiele lat owocnej pracy dla dalszego 
rozkwitu ludowej Bułgarii i umocnienia obozu demo, 
kracji 1 pokoju na całym świecie.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Spółdzielcy polscy witają 
Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości 
wzmożoną waiką o wykonaniePlanu 6- letniego

WARSZAWA. W Central
nym Związku Spółdzielczym 
odbyła się konferencja praso 
wa, na której poinformowano 
dziennikarzy o przygotowa
niach do obchodu Międzyna
rodowego Dnia Spółdzielczości 
(10 bm.), który w bież, roku 
obchodzony będzie pod hasła
mi walki o pokój i mobilizacji 
snółdzieiczo^cl polskiej do wy
konania z*dań Planu 6-ietnie- 
go.

Międzynarodowy Dzień Spół 
dslelegoiei będale dniem prze

glądu sił i osiągnięć spółdziel
ców polskich.

W Międzynarodowym Dniu 
Spółdzielczości we wszystkich 
wsiach, miasteczkach i mia
stach — setki tysięcy spóldziel 
ców polskich zamanifestują 
swą nieugiętą wolę walki o 
trwały pokój. Na masowych 
zebraniach spółdzielcy podsu
mują wyniki wykonania zadań 
Planu 6-letniego na rok bież, 
oraz zmobilizują wszystkie si
ły do wykonania j przekrocze
nia tego Planu.

Budowa Stalingradhydrostroiu rozpoczęta
MOSKWA. Wkrótce po roz 

poczęciu prac przy budowie 
kujbyszewskiej elektrowni 
wodnej, w stadium realizacji 
znalazła się budowa potęż
nego systemu hydro-energe- 
tycznego w pobliżu Stalin
gradu.
Liczne zastępy specjalistów 

prowadzą już na mtejgcu bu 
dowy Intensywne prace ba
dawcze. W pracach przygoto 
wawczych biorą udział m. in. 
specjalne ekipy nurków, ba
dając budowę dna 1 brze. 
gów rzeki. W środku koryta 
Wołgi prowadzone są na 
wielkiej głębokości prace 
wiertnicze.

Na powierzchni zapory 
wodnej zbudowana zostanie 
dwutorowa magistrala kole

jowa oraz autostrada. Budo
wa zapory pochłonie ponad 
7.000.000 metrów sześcien
nych betonu i żelazobetonu. 
Kubatura urządzeń hydro
technicznych, nie licząc ele
ktrowni wodnej, przekroczy 
600.000.000 metrów sześć.

Równolegle do badań 
wstępnych prowadzone są 
już prace przy budowie dróg 
dojazdowyc’* i bocznic kole
jowych. O rozmiarach sieci 
kolejowej, która obsługiwać 
będzie nową budowlę oraz o 
jej zdolności przelotowej 
świadczy to. że dostarczać 
ona będzie codziennie dla za 
betonowania przyszłej zapo
ry 24 pociągi materiałów bu 
dowlanych.



Z imieniem Stalina, w wielkiej walce o pokój, 
w walce o szczęście ludzkości, o szczęście każdego człowieka-zwyciężymy 
Przemówienie Wandy Wasilewskiej na I Polskim Kongresie Pokoju

w dyskusji na I Polskim Kongresię Pokoju ęabrsl* 
głos Wanda Wasilewska, która wygłosiła następu
jące przemówienie:
Przyjaciele, Towarzyszel —
— Kiedy w 1839 roku pa

dały na Warszawę bomby, 
krzyczeli hitlerowcy na cały 
świat, że to myśmy na nich 
napadjj, że to Polacy przeszli 
niemiecka granice. Ten stary 
gcebuisawski trick powtarza

WANDA WASILEWSKA 
się dzisiaj znowu, powtarza 
«ił tak echo w ustach wler. 
nych uczniów Goebbelsa i je
go kolegów, w ustach podże
gaczy wojennych, w ustaoh 
propagatorów amerykańskie
go imperializmu. Mówią oni, 
że Związek Radziecki, że kra. 
je demokracji ludowej prą do 
wojny, zagrażają pokojowi 
świata. Ale poza słowami, 
choćby ich było bardzo wiele, 
chociażby brudną rzeką prze, 
lewały sle na stronicach 
sprzedaj nej prasy 1 płynęły 
przez wszystkie możliwe fale 
eteru — poza słowami są fak
ty.

Ozy jeż to bomby padają 
tąm na Dalekim Wschodzie, 
niszcząc spokojne życie, spo
kojnych szczęśliwych ludzi 
którzy pragnęli Jedynie żyć 
wolnymi 1 budować swoją oj
czyznę? Handlarze broni, po
szukiwacze mięsa armatniego, 
pretendenci do panowania 
nad światem zaprzęgli w swój 
rydwan nawet naukę; czy też 
to co się u nich nazywa na
uką.

Głoszą oni p»eudo-naukowę 
teoryjkl, że świąt jest zbyt 
ciasny dla ludzi, że płodność 
ziemi jest ograniczona, że 
światu grozi przeludnienie, że 
wobec tego wojna jest konle. 
cąnością, że wojna tylgo re
guluję normalnym snosohem 
poreądęk rzeczy na śwleele.

A my twierdzimy, że to

kłamstwo 1 nie tylkc twier
dzimy, że to kłamstwo, ale 
wykazujemy i udowadniamy 
faktami, że to kłamstwo.

Związek Radziecki pokazał, 
że jedno ziarno pszenicy mo. 
że dać zamiast jednego kłosa 
10 kłosów, że tam gdzie tylko 
wicher przed stu laty szumiał 
nad samotnymi strumieniami 
— mogą szumieć łany psze
niczne i mogą zakwitać sady-

Związek Radziecki po4w#a|. 
że praca człowieka 1 mlłpść 
człowieka może ustokrotolć i 
utysląckrotnlć płodność ziemi, 
że nie ma granic bogactwa 
ziemi i dlatego nie ma gra
nic 1 ple ma ograniczeń moż
ności życią ludzkiego,

Nie ebeemy ani atomowej 
bomby, ani żadnej innej bom
by. nie chcemy Jej r?uęać na 
nikogo, nie pragniemy zdoby
czy, nie pragniemy cudzych, 
dalekich ziem, nasze kraje 
maja dość ziemi własnej i na
sze kraje mają dość Drący 
budując własna ucześcle — 
byśmy ehęlęll się wtrącać w 
cudze sprawy, w interesy in
nych narodów lub innych 
państw.

Chcemy jednego — aby na 
nas nie rzucano bomb ato
mowych, nie chcemy ginąć 
nie tylko od bomb atomo
wych. nję chcemy ginąć od 
żadnych bomb, nie chcemy 
ginąć nawet od zwykłych kul 
karabinowych. My chcemy 
żyć dlatego, że jesteśmy na
rodami twórców, narodami 
wierzącymi w łydę, naroda. 
ml kochającymi łydę, naro
dami, które czują, które ro
zumieją. żę idą do wspania
łej, wielkiej, pięknej drodze 
ku powszechnemu Mozęśdu.

Straszą nąs atomową bom
bą, a jednocześnie chca nas 
oszukać, chcą nas znęcić opo
wiastkami o jakimś wspania
łym norządku amerykańskie
go życia, które oni z sobą 
niosą.

Widziałam własnymi oczy
ma co niesie amerykański 
zdobywca narodom Europy. 
Widziałam w Rzymie rodziny 
włoskich robotników, które 
od 5 lat mieszkają na ulicy 
pod muraml rzymskich pała
ców, pod rozpostartą szmata, 
pod kawałeczkiem dykty, na 
wiązce zgniłej słomy. Całe 
rodziny. Tam sle rodzą 1 u- 
mięrala dzieci, tam mieszka 
człowiek pod deszczem, pod 
wiatrem, pod walącymi pro
mieniami słońca.

widziałam na północy Frań 
cjl jak na zebrani# górników 
przychodziły ich żony z wy
nędzniałymi niemowlętami 
na ręku, owiniętymi w brud
ne szmaty.

To jest właśnie porządek 
amerykański. Ale my mówi
my im; Nie chcemy waszego 
porządku. Mamy swój własny 
porządek, porządek narodu, 
który wyzwolił sle ze strasz
liwej okupacji, który pokonał 
faszyzm, który na swej ziemi 
buduje wspaniałe nowe życie, 
(Oklaski), Nie pozwolimy, że
by ktokolwiek wtrącał się do 
naszych spraw. My sami chce 
my gospodarzyć na swojej 
ziemi, chcemy żyć w pokoju i 
do tego pokoju mamy prawo.

Nie tylko za wolność swo
jej ojczyzny, ale sa pokój dla 
wszystkich — umierał radzje- 
ckl żołnierz pod Stalingra
dem, umierały dzieci w Le
ningradzie, ginął polski żoł
nierz pod Lenino 1 na Wale 
Pomorskim — za wolność 1 
aa pokój, o te wolność i o

Prawicowe kierownictwo 
brytyjskich związków 
zawodowych popiera 

polityko 
Imperialistów USA
LONDYN. W Brighton roz

począł się 82-gl doroczny kon
gres brytyjskich związków 
zawodowych (TUC). W kon
gresie kierze udział 917 dolega 
tów, reprezentujących 180 or
ganizacji należących do TUC, 
Do organizacji tyoh należy 
7,883.355 członków, to jest o 
b8.245 osób mniej ni* podczas 
poprzedniego kongresu.

Cel obecnego k igresu TUC 
został już z góry wyjaśniony 
prees reakeyjne kierownictwo 
prawicowe. Chodzi miąnowięie 
o to, by uzyskać od związków 
zawodowych zatwierdzenie pla
nów wojennych rządu labourzy 
stowskiego, popierającego poli
tyk# ImprerUlistyezną USA. 
Kierownictwo prawicowe wzy 
wą swiąskowców, by zeaprobo 
wali bez zastrzeżeń niesłycha
nie rozdęte wydatki zbrojenio
we, mimo lż zwiększy to jeszcze 
bardziej ciężary spadające na 
barki angielskiej klasy robot
niczej,

pokój dziś walczy razem* z na
mi <ja’.y świąt, walczą Murzy
ni w Afryce, walczą j zwycię. 
żąją Chińczycy, walczą por
towi robotnicy 1 górnicy we 
Francji, walczy chłop włoski, 
wystawiając nagą pierś na 
kule policji — wszystko co 
uczciwe i prawe walczy dziś 
o pokój na świecle,

W ciężkich, trudnych pier
wszych latach wojny, w 1041 
— 42 r. kiedy nawała hitle
rowska podeszła do stolicy 
Związku Radzieckiego, kiedy 
ng Moskwę padały bomby, w 
murach kremlowsklch czuwał 
Człowiek, którego serce było 
przejęta już wtedy nie tylko 
wiarą 1 wolą zwycięstwa, ale 
wiarą w pokój, który przyj
dzie 1 wolą stworzenia tego 
pokoju. Ten Człowiek anj ną 
jedną sekundę nie opuścił 
swojej stolicy, swego miasta, 
był ze swoim narodem. Oczy 
1 serca dwustu milionów lu
dzi zwracały się w Jego stro
nę, w stronę gwiazd kremlow
sklch, świecących w trudnym 
okresie czasu na radzieckiej 
ziemi. Imię Togo Człowieka 
dawało siłę żołnierzom, Idą
cym w bój, Imię Tego Czło
wieka dawało sił# pracują
cym o głodzie 1 chłodzie ro
botnikom w fabrykach, imle 
Tego Człowieka było nadzieją 
matek, imię Tego Człowieka 
było wiarą młodzieży, naj
głębszą miłością całego naro
du. Ten Człowiek był naszym 
wodzem, był wodzem całej 
postępowej ludzkości w walce 
z faszyzmem, Ten Człowiek 
Jest dziś chorążym sztandaru 
pokoju, chorążym sztandaru 
życia, chorążym sztandaru 
szczęścia całej ludzkości (okla 
skl — sala skanduje Sta-lln).

On jest chorążym tego 
sztandaru i dlatego my, pod 
tym sztandarem walcząc, zda 
Jemy sobie sprawę z tego, że 
nie Jesteśmy sami, że miliony 
1 setki milionów ludzi całego 
świata Idą razem z nami. Pod 
tym sztandarem wszyscy ra
zem pokonamy zakusy zbrod
niarzy, usiłujących przygoto
wać krwawą nową zbrodnię, 
Pod tym sztandarem, z imie
niem Stalina, w wielkiej wal
ce o pokój, w walce o szczę
ście ludzkości, o szczęście każ
dego człowieka — zwycięży, 
my. (Burzliwe oklaski, zebra
ni wstają 1 skandują: Ble-rut, 
Sta-lln).

Wiary Twojej i narodu nie zawiedziemy 
Depesza nauczycielstwa 

do Prezydenta R P Bolesława Bieruta 
WARSZAWA PAP. Prezydent RP Bolesław Bierut otrzy

mał dziesiątki depesz od nauczycielstwa podstawowymi 1 śred 
nich snkół ogólnokształcących, zebranego w przededniu ror 
poczęcia nowego roku szkolnego na konferencjach powiato
wych.

„Nauczyciele ziemi brzozowskiej woj, rzeszowskiego — czy
tamy w jednej z depesz — przyrzekaj*, że słowa Twoje: 
„nauczyciel i wychowawca muszą być szermierzami prawdy, 
postępu i sprawiedliwości społecznej” —» będą dewiz# naszej 
pracy, Wiary Twojej i narodu nie zawiedziemy, a wzorem 
stanie się niyn Twoja twórcza praca i Twój głęboki socjalis
tyczny patriotyzm”.

„Podwoimy siły w walce o pokój w oparciu o Związek Ra
dziecki — czytamy m. inn- w liście wystosowanym do Prezy
denta RP przez nauczycieli pow, lipowskiego. Podniesiemy 
nasz poziom Ideologiczny, ze szkoły uczynimy kuźnię nowych 
kadr inteligencji robotniczo-cCiłopskiej. Będziemy w pclnl 
uczestniczyć w budowie nowego; sprawiedliwego, światłej- 
szego życia w Polsce. Straec będziemy z najwyższym odda
niem władzy ludowej, wywalczonej krwią serdeczną ludu 
pracującego. Wcielimy w życie wszystkie uchwały Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Mobilizować będziemy wo
kół nich najszersze masy ludowe, kroczące śmiało ku socja
lizmowi przez realizację planu fl letniego”.

Nauczycielstwo dzielnicy Łódz-Pólnoc zapewnia, że weźmie 
Jak nak-jynnjejszy udziai w realizacji Planu fiTetnlego przez 
wychowania nowegn obywatel* — budowniczego socjalizmu 
w Polsce, przyczyni sią w ten sposób do utrwalenia pokoju 
na świacie, o który walczy klflsa robotnicza całego świMa 
»e Zwla-ktom Radzieckim na czele.

Składając wyrązy czci i uznania dla Prezydenta R P Bo
lesława Bieruta za wytrwałe prowadzenie naszej Ojczyz
ny do szczęścia i dobrobytu ludzi pracy, nauczyciele pow. 
świdnickiego w woj. wrocławskim niszą m. Inn.: „W pracy 
swoje! będziemy walczyć o utrwalenie pokoju, będziemy 
utrwalać miłość do ZSRR — naszego wzoru i przykładu oraz 
realizować będziemy wytrwale zadania Planu 6-letniego".

Dzięki pomocy Związku Radzieckiego 
zniszczono w kraju 

10 ty$. ognisk stonki ziemniaczanej
WARSZAWA. (PAP). Służ

ba Ochrony Roślin zakończyła 
pomyślnie, prowądzoną od 22 
maja br. w województwach: 
Bzezeclńskim, poznańskim, wro 
oławskim, częściowo bydgo
skim i gdańskim, akcję maso
wego zwalczania groźnego 
szkodnika upraw ziemniacza
nych — Stonki, który wystą
pił w r. b. W woj, zachodnich 
w ogromnych, dotychczas! “ni
gdy ni« spotykanych ilościach.

W wyniku akcji, zniszczono 
10.000 wykrytych - ognisk ston 
ki ziemniaczanej, o charakte
rze nalotowym, powstałych 
przeważnie w wyniku dokona
nych przez samoloty amery
kańskie masowych zrzutów 
stonki ziemniaczanej na tery
torium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Czechosło
wacji,

Walka ze stonka ziemnia
czaną prowadzona była przy 
ogromnym nakładzie środków 
chemicznych i technicznych, 
przy czym decydującym czyn
nikiem w tej wielkiej kampa
nii, była pomoc Związku Ra

dzieckiego, który na czas trwa 
nia akcji przeeiwstonkowej, 
przysłał do Polski wybitnych 
fachowców, jak również do
starczył duże ilości środków 
chemicznych oraz najnowocze
śniejsze opryskiwacze i inny 
sprzęt techniczny,

Dla wyniszczenia ognisk 
stonki ziemniaczanej użyto ok- 
10.000 różnych aparatów, m. 
W ciężkich opryskiwaczy 
motorowych i traktorowych, 
w tej liczbie najnowocześniej
sze opryskiwacze traktorowe 
ze Związku Radzieckiego.

Do sprawnego przeprowa
dzenia planowej akcji niszcze
nia ognisk stonki ziemniacza
nej w poważnej mierze przy
czyniły się partie polityczne, 
organizacje społeczne i mło
dzieżowe, W lustracjach u- 
praw ziemniaczanych brało u- 
dział ok. 25 ty», drużyn tech
nicznych Służby Ochrony Ro
ślin oraz ok, 8 milionów eśób, 
spośród ludności miast i wsi, 
głównie zaś młodzieży ZMP i 
SP.

N<wód bułgarski obchodzi 
dńź 50 rocznicy urodzin 

tow. Wylko Czerwonkową, pre
miera Ludawej Republiki Buł
garskiej i sekretarza Komuni- 
etycznej Partii Bułgarii.

Tow, Wylko Czerwenkow od 
wozesnej młodości brał 
udział w ruchu rewolucyjnym- 
Mając U lat należał do kierów 
uicłwa wielkiego strajku szkol 
nego, a w 1919 roku wstfpuje 
do szeregów Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. W la
tach tuch tow. W piko Czerwen 
kow prowadził ezozególnie oży- 
wioną działalność wirćd buł
garskiej młodzieży robotniczej. 
IV 1929 raku został oiężiio ran 
ny w walet z bojówką fą*ty- 
eloweką, NU zahamowało to jo 
go działalności. Był on jednym 
z najczynniejszyę.h organiząto 
rów powstania wrteMoueego 
w 1923 roku. Upadek porusza
nia nie zt.łamał law. Czerwon
kowa. IV warunkach wściekłego 
terroru ze strony reakcji wal- 
ezył o utworzenie nielegalnej 
Partii Komunistycznej oraz nic 
legalnej Organizacji Mlodzieiy 
Komunietycznej. Będąc esłoR- 
klem KO Organizacji Bułgar* 
sklej Mlodzieiy Komunistycz
nej tow. Czcrwenkow kierowa) 
pr^-wj agitacyjną organizacji.

faszystowski rząd bułgarski 
wydał rozkaz aresztowania tow. 
Czterwenkowa. Policja szukała 
go po oałym krain. SotigJ ta-

Czerwenkow, wierny kontynuator 
dzieła Dymitrowa 

•T 50 rocmlcę urodiin

partii i państwu przede wszyst 
kim w dziedzinie gospodarczej 
i przygotować przy pomocy 
titowęów rozerwanie więzów 
przyjaźni i solidamoicl ze 
Związkiem Radzieckim, resta
uracji kapitalizmu i przejście 
Bułgarii do obozu imperializ
mu".

Tow. Czerwenkow wiedzie 
Bułgarii dymitrowskim szla
kiem, wiernie realizuje pro
gram Dymitrowa, wciela w ży
cie zasady markeizmu-leninis 
mu. Jest sekretarzem KC Ko
munistycznej Partii Bułgarii, 
która mobilizuje naród bułgar
ski do watki o zbudowanie pod 
staw ustroju socjalistycznego, 
która prowadzi bułgarskie ma
sy pracujące do zwycięskiej 
walki o przekształcenie Buł
garii z kraju zacofanego, z kra 
ju ubogiego, w kraj bogrt.y, u- 
przemy ułowiony, w kraj ludzi 
wolnych i szczęśliwych.

Tow. Czerwenkow jest pre
mierem rządu Ludowej Repnbłi 
ki Bułgarskiej, która umacnia 
jąe przyjaźń ze Związkiem Ra 
dzieekłm i krajami demokracji 
ludowe) jest ważnym ogniwem 
obozu pokoju i demokracji.

W tym radosnym dla całego 
narodu bułgarskiego dniu, ma
sy pracujące Polski składa ją 
tow, Wylko Cferwenkowowt ży 
czepia dalszej owocnej pracy w 
służbie ludu bułgarskiego, w 
służbie pokoju.

Wlelfcle wynalazki Planu 6-!e bija jo

„Wagon —samoopróżniacz” 
puinysźu inie Raduuna, 

przyspieszy i usprawni transport 
KATOWICE. Potężny rozwój przemysłu ciężkiego w 

Planie 0-letnim i związane z tym zagadnienia szybkiej i
• zwiększonej dostawy surowców dla zakładów przemysło

wych wymaga Jeszcie większego nlł dotychczas (Uprawnie
nia transportu. Do walki o reolizacj# tych zadań włączają 
się polscy racjonalizatorzy, którzy twórcza inicjałową przy
czynią się do usprawnienia transportu i gospodarki na kole
jach, umożliwiając wygospodarowanie milionowych oszczęd
ności.
Poważną pozycję w wynulaz 

czości w dziedzinie racionaliza 
cjj transportu stanowi wyna
lazek Inż. Mieczysławo Rad
wan#. kierownika biura stu
diów, biura projektowani u- 
rządzeń przemysłu hutniczego 
„Blprohut”. Inż, Radwan skon 
struowal nowy specjalny typ 
wagonu — samoopróżniaczo.

Skonstruowany przez Inż. 
i Radwana typ wagonu — snmo- 
opróżnlacza opiera s!ę na b. 
prostych zasadach Wagon da
le możllwotć wyładowaniu ma 
terlelów nu prawą lub lewą 
stronę toru w zależności od 
miejsca przeznaczenia.

Podkreślić trzeba niezwykle 
prostą obsługę mechanizmu 
sterującego. Robotnik wypro
wadza wagon re stanu równo
wagi przekręceniem kurka na 
przewodzie snrężonego powie
trza. wpuszczając Je do odpo
wiednich cylindrów w mecha- 
niźmie sterującym. Zatem 
czynność robotnika przy wyła
dunku polega jedynie na prze 
kręceniu kurk>

Ocena sprawności próbnego 
wagonu wyprodukowanego już 
w hucie .Ostrowic' dokonana 
przez fa bowców, stwierdziła 
niezwykle prosta konstrukcję 
i wszęchstr/rme zastosowanie 
schematu mechanizmu do każ
dej ładownośęl od najmniej
szej wvw <'tki aż do 60—100 to 
noweąo wagonu. Schemat me- 
ehanl’r-" rnn-e bvć zastosowa
ny nawet do samochodów.

Bardzo proatę st“rnwąn'e me 
ehsntzmu wt onu umożliwia 
całkowite zmechanizowanie 
wyładunku. Fachowcy określi
li cras wyładunku 20 wago* 
nów 50-tonowych, dokonane
go przez jednego tylko robot
nika, na 20 minut. Wszystkie 
czynności, -włąrnne r, wvładun 
kłem 1 waeonu sr.tonowego 
trwaja około 1 minuty. Przy 
■ecznym wyładunku dotych
czas stosowanym dle wyłado
wania 20 wagonów SÓ-tono- 
wych zużywa się około 500 ro< 
boczogedzin,

ocznie skazany na karg imierci 
urzsz foscystowski sąd bułgar
ski. Decyzją KO Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej tow. 
Czerwenkow nielegalnie opuś
cił kraj i w 1935 roku przybył 
do Moskwy,

W okresie wojny tow. Czer
wenkow był kierownikiem 
radiostacji ludowej, któ
ra wzywała naród bułgarski 
do walki przeciwko niemieckie
mu najeźdźcy » jego bułgar
skim pachołkom.

Ka wybitne zasługi położone 
w walce z faszyzmem rząd 
ZSRR odznaczył tow. Wyłke 
Gzcrweykowa orderem Lenina.

Po ewyoigskim powsta-uiu lu 
dowym 9 wrzeónia Ifti roku 
i ustanowieniu władzy ludowej 
tow. Czerwenkow został jednym 
z najwybitniejszych działaczy 
Bułgarskiego Frontu Ojczyź
nianego i Komunistycznej Par
tii Bułgarii Tow. Czeruznknw. 
najbliższy Kolarou a,
współpracownik Georgii Dymit
rowa na stanowisku sekretą’za 
KC Komunieżyeenej Partii Bul 
garli walczył niestrudzenie o 
umówienie władzy ludowki w

Bułgarii, o zjednoosenie bulgar 
ihiego ruchu robotniczego, o 
pogłębienie braterskiej przyja
źni ze Związkiem Radzieckim, 
którą uważa za rękojmię poko
ju i niepodlegloioi Bułgarii.

„Przyjaźń bułgareko-radsieo 
ka to niezwykle ważna siła na- 
pgdowa naszego rozwoju epo- 
leesnogo — pisał tow. Czerwen 
kow na łamach pisma „O trwa 
ły pokój, o demokracji ludo
wą". Walczyć o pokój oznacza 
umacniać ze wszech miar nie
rozerwalną przyjaźń z wielkim 
Związkiem Radzieckim i s kra
jami demokracji ludowej,

Nierozerwalna przyjaźń e 
wielkim Związkiem Radzieoklm, 
uznanie nie tylko w słowach, 
Isoe również w czynach kierów 
niezej roli Związku 'Radzieckie 
go — to podstawa całej walki 
o pokój i socjalizm,,, Przyjaźń 
bułgareko-radzieoka i wiemoźó 
dla towarzysza Stalina — te 
słońce i powietrze dla narodu 
bułgarskiego".

T»w, Wyżko Czeruźenkow P°- 
'"żyl olbrzymie zasługi w zde
maskowaniu i rozgropiieuiu 
szajki Trajczo Kostowa, która, 
jak pisał, „usiłowała różnymi 
drogami i metodami szkodzić



Dnia 3 września br. w gmachu nowej szkoły przy nl.
Kopernika w Warszawie otwarto wystawę „Książka 1 
Pomoc Szkolna”.

Gdy organizacja partyjna klaruje ZMP
Aktywność, jaką wykasujo 

koto ZMP przy Spółdzielni „22 
Lipca” wynika nie tylko ze 
zdrowej struktury togo koła, 
utworsonego zasadniczo ■ ale* 
mentów robotniczego j ahłop- 
skiego. Czynnikiem, który ode
grał decydująoą roł< jest zain
teresowanie organizacji partyj
nej pracą młodzieży.

Opiekun koła z ramienia pod 
stawowej organizacji partyjnej 
tpw. RYBARSKI pomaga 
2MP-owcom w ustalaniu planu 
1 nadaje kierunek Ich pracy. 
Organizacja partyjna roalizu- 
it uchwałą, w myśl której na 

ażdym zebraniu koła jest o- 
becny przedstawiciel egzekuty
wy.

Dzięki inicjatywie i pomocy 
organizacji partyjnej powsta
ła W spółdzielni młodzieżowa 
brygada produkcyjny której 
^zeregi i osiągnięcia wciąż ros
ną.

O sukcesach brygady najle
piej świadczy fakt sześciokrot
nego zwiększenia wydajności 
pracy w ciągu ostatnich 7 mie 
aięcy. Gdy organizacja partyj
na popularyzowała radzieckie 
doświadczenia brygad najwyi- 
tzej jakoici, mlodzieiowa bry
gada „tt Lipca" odpowiedziała 
zdobyciem I miejeca na zakła
dzie w wzpólzawodnictwie » ja 
koii produkcji.

Organizacja partyjna, reali
zując uchwały KD PZPR od
nośnie rozwoju sportu robotni
czego, zachęciła koło ZMP do 
założenia sekcji sportowej. Sek 
cja taka powstała i ma już do 
zanotowania w swej pracy po
ważne wyniki na odcinku uma-

■owienia sportu. Równolegle do 
tych osiągnięć zostało utworzo 
ne kółko dramatyczne, które 
swą działalność dzisiaj rozsze
rza nawet poza mury fabryki, 
obsługując i inne zakłady pra- 
oy-

Opieka ze strony partii nie 
tylko wykrzesała w ZMP-oty- 
cach zdrową ambicję przodowa 
nia, ale i rozbudziła w nich 
czujność klasową i poczucie od 
powiedzialności za godność 
członka ZMP. Przy przyjmowa 
niu nowych członków, koło 
ZMP wzorując się na organiza 
cji partyjnej przeprowadza a* 
nalizę wstępujących, interesuje 
■!« ich poziomem etycznym i u- 
suwa ze swych szeregów ele
ment zdemoralizowany.

Wpływ wychowawczy organi 
nacji młodzieżowej na jej człon 
ków jest bardzo duży. Gdy Ma
ria Tomczyk, rozpoczęła w paź
dzierniku ub. roku pracę w 
spółdzielni — nie można było 
jej nazwać wartościowym człon 
kiem zespołu. Nie posiadała 
kwalifikacji zawodowych, bra
kowało jej uspołecznienia. Do
piero koło ZMP poprzez wciąg
nięcie jej do wsnókawpdnic- 
twa, stworzyła warunki zftwfe 
doWego i społecznego wzrostu. 
Dzisiaj kol. Tomczyk wyrabia 
200 proc, normy i aktywnie 
pracuje w organizacji ZMP. 
W pracy zawodowej i spo
łecznej wyrosło wielu przo
downików takiich jak, kol. kol. 
KLIN TERESA, HOCHMAN, 
MALISZEWSKA, które potra
fią mobilizować i porywać 
swym przykładem całą mło
dzież.

Brak szkolenia Ideologicznego 
poważnym zaniedbaniem

Organizacja partyjna zanied 
bała jednak szkolenie ideolo
giczne młodzieży. Nieśmiałe 
próby wprowadzenia pogada
nek ekonomicznych .załamały 
się na skutek braku oparcia i 
pomocy ze strony organizacji 
partyjnej, która nie przydzieli 
ła ZMP odpowiedniego wykła
dowcy — członka partii i nie 
kontrolowała treści i metod po 
gadanek, prowadzonych przez 
jednego z ZMP-owców.

ZMP w spółdzielni „22 Lip
ca” pragnie brać żywszy udział 
w pracy politycznej. Dowodem 
tego jest wytypowanie 15 agi
tatorów, którzy mogą pomóc or 
gąnizacji partyjnej w popula
ryzacji zadań Planu Sześciolet 
niego i w innych akcjach poli
tycznych. Nie będą oni jednak 
mogła wykonać tych zadań, je
żeli organizacja partyjna nie 
dołoży starań w kierunku oka
zania odpowiedniej pomocy w 
szkoleniu ideologicznym kola

Ostatnia narada jaka odby
ła się w KC PZPR, a w której 
wcięli udział sekretarze Komi
tetów Wojewódzkich partii I 
przewodniczący Zarządów Wo
jewódzkich ZMP podkreśliła 
niedostateczny stopień szkole
nia ideologicznego w ZMP. 
Wzmocnienie politycznego kie
rownictwa organizacji partyj
nej w stosunku do organizacji 
młodzieżowej jest jednym _ z 
podstawowych warunków zmia
ny na lepsze nie tylko w tej 
dziedzinie ale i w całokształ
cie działalności ZMP.

ściślejsze powiązanie koła 
ZMP z pracą organizacji par
tyjnej, zapewnienie uczestnic
twa młodzieży w każdej akcji 
podejmowanej przez partię, 
aktywna i ciągła pomoc w szko 
leniu ideologicznym — oto pod 
stawowe' długofalowe zadania, 
których realizacja pozwoli styl 
pracy koła ZMP przy spółdziel 
ni „22 Lipca” podnieść na wyż 
W p«ai«n>

HtEŁZIMA KOZŁOWSKA
ozlonek KC PZPR ,

Praca z wykładowcami
– węzłowe ogniwo szkoleniu partyjnego

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza udziela wiele uwa 
g* wychowaniu członków par
tii w duchu markslzmu-lenl- 
nlzmu. Każde plenum KC 
PZPR stanowi nowy wkład 
w dziedzinę wychowania lde. 
ologlcznego, pomaga wzboga
cać treść 1 ulepszać formy 
oraz metody szkolenia partyj
nego.

Szczególnie szeroko rozwi
nęła się sieć szkolenia par
tyjnego w ciągu ostatniego 
roku, obejmując różnymi for
mami szkolenia bez oderwa
nia od pracy zawodówej (kur
sy fabryczne 1 gminne, szkoły 
wieczorowe, grupy samokształ 
cenią) powyżej 200 tysięcy 
osób. „Ta szeroka sieć szko
lenia partyjnego—mówi tow. 
Bierut — wywiera doniosły 
wpływ na pracę organizacji 
partyjnych. Szkolenie partyj
ne aktywizuje politycznie or
ganizacje partyjne, uzbraja 
je Ideologicznie i staje się 
Istotną dźwignią wychowania 
młodego aktywu partyjnego".

Wraz z siecią szkolenia par
tyjnego wyrastał duży kolek
tyw wykładowców-propagan- 
dystów, który stanowi poważ
ny polityczny kapitał partii. 
Dzięki dużemu wysiłkowi or
ganizacji partyjnych, liczba 
propagandystów _ wykładów, 
ców w ciągu roku wyrosła z 
3.500 do 12 tysięcy. Wśród 
wykładowców w naszych szko 
łach i na kursach są starzy 
aktywiści partyjni, którzy 
swą wiedzę marksistowską 
zdobyli w walce z faszyzmem, 
w murach więziennych, w 
nielegalnych kołach samo
kształcenia; są i młodsi to
warzysze - wychowankowie 
naszych szkół partyjnych; 
wielu jest towarzyszy, którzy 
niedawno sami jeszcze byli 
słuchaczami kursów 1 wyrośli 
na wykładowców w procesie 
rozwoju szkolenia partyjnego. 
Nie znaczy to jednak, że cały 
zespół wykładowców dorósł 
do swoich obowiązków 1 zdol
ny jest sprostać swym wiel
kim zadaniom, że osiągnął 
Już odpowiedni poziom teo
retyczny 1 polityczny.

Lenin 1 Stalin uczą, że po
ziom polityczny i ideologicz
na treść szkolenia partyjnego 
zależą przede wszystkim od 
Jakości wykładowców-propa- 
gandystów. Towarzysz Stalin 
niejednokrotnie wskazywał 
na to, że niezbędnym jest, 
aby kadra wykładowców po
siadała ideologiczne przygo
towanie 1 hart polityczny.

Partia powierza wykładow-

com-propagandystom wielkie 
i zaszczytne zadanie: polity
czne szkolenie członków partii 
1 kadr partyjnych. Każdy 
więc wykładowca powinien 
być umiejętnym przewodni
kiem Idei markslzmu-lenlnlz- 
mu do mas partyjnych, ak
tywnym bojownikiem frontu 
ideologicznego. Głęboko przy, 
swoić markslzm-leninlzm mo
żna zaś tylko przez walkę z 
pozostałościami ideologii bur- 
żuazyjnej, przez wypieranie 
jej z umysłów ludzi, którzy 
wyrośli i dojrzewali Jeszcze 
w warunkach ustroju kapita
listycznego.

Terenowe kierownictwa par 
tyjne okazywały pomoc pro. 
pagandystom, była ona jed
nak niedostateczna. Przed 
rozpoczęciem roku szkolnego 
przeprowadzono we wszyst
kich województwach przygo
towawcze krótkoterminowe 
kursy, które obtęły około 
3.000 towarzyszy. W ciągu ro
ku szkolnego w wielu woje
wództwach, Jak: śląskie, war
szawskie, wrocławskie uru
chomiono stałe ośrodki do
szkalania wykładowców. W 
województwach i w wielu po
wiatach nrowadzono mniej 
lub bardziej systematyczne 
instruktaże i wymianę do
świadczeń. Okazywały rów
nież pomoc przez konsultacje 
nieliczne jeszcze powstałe w 
ub. roku gabinety partyjne. 
Około 400 klerowrików grup 
samokształcenia przeszkolo
nych zostało na miesięcznych 
kursach przy Szkoie Central, 
nej 1 przy Wydziale Szkolenia 
Partyjnego KC PZPR. Coła 
ta praca była jednak mało 
planowa i nie okazywała na
leżytej pomocy, szczególnie 
mało doświadczonym, mło. 
dym wykładowcom.

Zespół wykładowców w cią
gu ostatniego roku rozszerzył 
się przede wszystkim dzięki 
wysuwaniu nowych wykładów 
ców spośród wyróżniających 
się uczestników grup samo
kształcenia, szkół wieczoro
wych i kursów. Każdy nie
omal większy zakład pracy, 
każda większa organizacja 
partyjna wychowywały 1 przy 
gotowały własnych wykładów 
ców, związanych z terenem 
pracy. Doświadczenie wyka
zało, że propagandyścl prze
rzucani z innych terenów 
pracy nie zawsze potrafią 
wiązać zagadnienia teorii z 
codzienną praktvka danej or. 
ganlzacjl partyjnej; trudno 
Im — nie znając poszczegól
nych ludzi — nawiązać do 
ich doświadczeń, toteż zaję.

Nowy system podatku gruntowego
broni Interesów

mało I średniorolnych chłopów
W związku z zakończeniem 

na terenie kraju czynności wy 
miarowych podatku gruntowe
go I należności opartych na 
tym podatku, odbył się w tych 
dniach w Ministerstwie Finan
sów zjazd sprawozdawczy za
stępców kierowników woje
wódzkich wydziałów finanso
wych do spraw podatków wiej 
sklch.

Na zjazd przybyli wicepre
mier Hilary ChełchowskI, mi
nister finansów Konstanty Dą 
browski i minister rolnictwa i 
reform rolnych, Jan Dąb-Ko- 
cioł.

W obradach zjazdu wzięli 
również udział: wiceprezes Na 
czelnego Komitetu Wykonaw
czego ZSL S. Ignar, r ramienia 
Wydziału Rolnego KC PZPR, 
poseł Klecha i Musiał, zastęp
ca kierownika Wydziału Eko
nomiczno - Rolnego NKW ZSL 
Ilczuk oraz przedstawiciele cen 
tralnych urzędów | instytucji, 
współdziałających z aparatem 
podatkowym.

Przemawiając w czasie ob
rad. wicepremier ChełchowskI 
podkreślił m. Inn., że jak wy
nika T.e sprawozdań napływa
jących z całego kraju, poda
tek oparty na klasyfikacji sza
cunkowej gruntów jest bar- 

•Kftwl«dllvy od wsIotom

poprzedniego. Wzrost podatku 
uzasadniony Jest wzrostem 
przychodowości gospodarstw 
rolnych na skutek pomyślnych 
urodzajów, przy czym wzrost 
podatku jest stosunkowo niż
szy od stopnia wzrostu przy
chodowości. Podatek Jest jed
nym z instrumentów walki 
klasowej w ręku państwa ludo 
wego — powiedział wicepre
mier ChełchowskI — mający 
za zadanie obronę Interesów 
mało | średniorolnych chłopów 
i zmierzając? Irogą pogłę
bionej progresji podatkowej, 
do właściwego obciążenia bo
gaczy wleiskich. Na zakończe
nie w’cenremier ChełchowskI 
stwierdził, że połączenie apa
ratu b. pełnomocników rządo
wych do spraw podatku grun
towego z aparatem nań«two- 
wei admln’stracH f'nansowe.1 
w ramach or^snlzacil t»dnoli- 
tveh władz nań«łwnwveh roz
szerzało bazę działania tego 
aparatn i gwarancje snrawne- 
go wykonania stojących przed 
nim zadań.

Referat na temat »ad»ń apa- 
•»ł>i no^otk-iwewo na okres do 
końca br. wv<-tosi» dvr. den. 
podatków wiejskich St. Lind- 
berg.

Podsumowania wyników zja 
zdu dokonał mlft, finansów K. 
Dąbrowski,

cia cechowało nlejednokrot. 
nie oderwanie od życia, szko. 
larstwo.

Organizacje partyjne coraz 
szerzej kierowały i kierują do 
pracy propagandowej robotni 
ków 1 pracowników umysło. 
wych, wysuniętych spośród ro 
botników i chłopów. Zmienia 
się dzięki temu skład socjalny 
propagandystów. W pierw
szym bowiem okresie na wy
kładowców wysuwano prawne 
wyłącznie pracowników umy
słowych. zwłaszcza nauczycie
li. Wiele organizacji partyj
nych nie rozumiało, że duża 
część inteligencji pracującej, 
wychowana w szkole burżua- 
zyjnej, musi jeszcze przezwy
ciężyć w swej świadomości na 
warstwienia Ideologii burżua- 
zyjnej i nie zawsze gwarantu
je słuszny ideowo-polityczny 
kierunek zajęć. Słuchacze — 
robotnicy wyczuwali, że niektó 
rzy propagandyści — inteligen 
ci prowadzą zajęcie jak'wyu
czoną lekcję, bez głębokiego 
przekonania o słuszności tego, 
co mówią.

Na pewnej części wykładow
ców ciążą jeszcze przeżytki 
socjal-demokratyczne 1 w re
zultacie tacy wykładowcy 
traktują naukę i podają ją ja
ko zbiór gotowych, abstrakcyj 
nych formułek w oderwaniu 
od życia, od codziennych zadań 
partii.

W pracy niektórych wykła
dowców natrafialiśmy jednak 
nie tylko na braki 1 niedociąg 
nięcia. Zdarzały się niekiedy 
wręcz szkodliwe wypaczenia. 
Gdy po III Plenum KC, które 
zaostrzyło rewolucyjną czuj
ność partii we wszystkich dzie 
dżinach, Kom!tety Partyjne 
przystąpiły do uważnego przej 
rżenia składu wykładowców, 
okazało się, że są wśród nich 
ludzie, którzy przypadkowo zo 
stali wykładowcami, ludzie nie 
związani z partią, obcy jej 
ideologicznie. W doborze bo
wiem wykładowców występo
wały elementy żywiołowości, 
znajdujące swą pożywkę w o- 
słabieniu czujności rewolucyj
nej, żywiołowości, która byłe 
pozostałością gomułkowszczyz- 
ny 1 socjal-demokratyzmu.
Po III Plenum KC, poważnie 

zrewidowano skład wykła
dowców. Istnieją jednak Korni 
tety Partyjne, które niedosta, 
tecznie jeszcze znają wykła
dowców, nie w pełni rozumie
ją że wysuwanie na propagan 
dystów zdolnych aktywistów 
spośród robotników i chłopów 
wymaga poważnej pracy.

Aby aktywistę — robotnika 
ozy chłopa przygotować do pra 
cy propagandowej zaczęliśmy 
powoływać najzdolniejszych 
słuchaczy—robotników już na 
kursach do pomocy wykła
dowcom, a później powierzać 
im samodzielne prowadzenie 
zajęć.W ten sposób towarzysze 
nieprzyzwyczajeni do tego ro
dzaju pracy powoli przezwy
ciężali nieśmiałość i zdobywali 
umiejętność kierowania szkole 
nlem swych towarzyszy.

Praktyka ta okazała się 
słuszna 1 owocna. Dziś nieo
mal 1/4 wykładowców, to byli 
słuchacze kursów.

Ale ta słuszna praktyka ma

swoje słabe strony. Nowi pro
pagandyści mają stosunkowo 
niewielkie przygotowanie teo
retyczne i metodyczne oraz ma 
to doświadczenia. Dlatego po
trzebna iest stała i systema
tyczna opieka i pomoc dla 
nich, stała praca nad podno
szeniem ich poziomu teoretyeg 
nego.

Dotyczy to nie tylko mło
dych propagandystów. Praca 
z wykładowcami jest w ogóle 
centralnym zagadnieniem szko 
lenia partyjnego. Bowiem, jak 
mówił Lenin, „W każdej szko
le rzeczą najważniejsza jest 
ideowo-polityczny kierunek 
wykładów. Co decyduje o tym 
kierunku? Całkowicie 1 wy 
łącznie skład wykładowców”.

W przyszłym roku, opiera
jąc się na doświadczeniach 
szkolenia partyjnego WKP(b), 
znacznie pogłębimy pracę z 
wykładowcami. Jako wstęp do 
tej pracy traktujemy przeszko 
lenie wykładowców. Na bazie 
szkół partyjnych i gabinetów 
partyjnych zorganizowano 3—■ 
4 tygodniowe kursy przeszko
lenia propagandystów z oder
waniem od pracy zawodowej. 
Kursy te obejmują około 3.000 
towarzyszy. Powstała również 
sieć kursów bez oderwania od 
pracy zawodowej przy więk
szych komitetach partyjnych, 
która obejmuje 8—10 tysięcy 
osób. Niewątpliwą pomocą dla 
systematycznej pracy z wykł* 
dowcami w ciągu przyszłego 
roku szkolnego będzie rozsze
rzająca się sieć gabinetów par 
tyjnych i rozpoczynająca we 
wrześniu br. pracę roczna 
szkoła wykładowców szkolenia 
partyjnego.

Rosnące potrzeby partii, pod 
niesienie poziomu pracy par
tyjnej we wszystkich dziedzi
nach stawiają coraz większa 
wymagania wobec propagan
dystów. Tylko taki aktywista, 
który przyswoił sobie świato
pogląd marksistowski, może 
być propagandystą-wykładow- 
cą. Aby pomóc towarzyszom w 
podnoszeniu Ich poziomu teore 
tycznego, musimy wszystkich 
propagandystów włączyć do 
grup samokształcenia, kierowa 
nych przez najbardziej wy
kwalifikowanych konsultan
tów, wydzielonych przez komi
tety partyjne.

Tylko wysoki poziom wykła 
dowców zapewnić może wła
ściwą Ideowo-polltyczną treść 
szkolenia partyjnego, które sta 
wać się będzie coraz powa
żniejszą dźwignią podniesienia 
poziomu politycznego aktywu 
1 wszystkich członków naszej 
partii.

„O trwały pokój, 
o demokrację ludową"!

Co osiągnęła i czego nie dokonała 
crg2nizacja partyjna przy spółdzielni 22 Lipca 

na odcinku pracy wśród mlodz>eży
WIELKIE ZADANIA, STOJĄCE PRZED NAMI ZA

RÓWNO NA POLU GOSPODARCZYM, JAK I KULTU
RALNO-OŚWIATOWYM, NIE MOGĄ BYĆ REALIZOWA
NE BEZ UDZIAŁU MŁODZIEŻY. MŁODZIEŻ JAKO 
NAJBARDZIEJ BOJOWA I REWOLUCYJNA CZĘŚĆ SPO 
ŁECZEŃSTWA WINNA PRZODOWAĆ W LIKWIDOWA
NIU TEGO CO PRZEŻYTE I BEZUŻYTECZNE W U- 
MACNIANIU TEGO CO NOWE, SŁUSZNE I POSTĘ
POWE.

Każda organdsacja partyjna 
musi więc walczyć o to, aby en 
tuzjazm 1 bojowość, cechy mło
dego pokolenia znalazły pełne 
zastosowanie w socjalistycznym 
budownictwie. Praktyczna reali 
zaqja tego polega przede 
wszystkim na otoczeniu trosk
liwą opieką organizacji

ZMP, działających w zakła
dach pracy. Uchwała II Kon
ferencji Sprawozdawczo-Wybor 
czej KM PZPR w Szczecinie, 
zwróciła właśnie uwagę na ten 
moment, szczególnie podkreśla
jąc wagę szkolenia ideologicz
nego.



„Robotniczy i wiejscy korespondenci, tylko jako zoryanizowana siła zdolni są odeyrać 
w toku rozwoju pracy rolę wyraziciela i przodownika proletariackiej opinii publicznej" 

„ST AL f IV**

Korespondent robotniczy i chłopski
to świadomy bojownik w walce o realizację 

Planu 6-letniego, o trwały pokój

Plan Sześcioletni 
uczyni z naszej spółdzielni 

bogate, wzorowe gospodarstwo rolne

W naradzie, zorganizowanej przez Redakcję „Głosu 
Koszalińskiego" w Słupsku udział wzięło 60 korespon. 
dentów robotniczych i chłopskich z powiatu sławneń- 

akiego, słupskiego, bytowskiego oraz z terenu miasta 
Słupska.

Celem narady była wymiana doświadczeń w pracy 
oraz omówienie roli i zadań korespondentó w świe
tle uchwał V Plenum KC. Większość uczestników na
rady stanowili korespondenci nowi, zwerbowani przez 
Redakcję, w związku z utworzeniem województwa 
koszalińskiego.

Rea!iz3c*a za^ań Planu 6-letniego 
. wymaga od korespondenta wyso .iej 

świadomości klasowej

grupa w zakładzie pracy, to 
będziemy mieli trudności z 
właściwym naświetleniem 
pewnych problemów i bolą
czek, nie będziemy w stanie 
oceniać całokształtu pracy 
naszego zakładu. Konieczne 
jest zorganizowanie sieci w 
każdym dziale produkcji na
szych zakładów i stały kon
takt korespondentów. Pozwo
li nam to aktywniej walczyć 
o realizację Planu 6-letniego.

Na naradzie w Słupsku 
wskazano również na niedo
ciągnięcia w pracy Redakcji, 
polegające na braku syste
matycznego instruktażu oraz 
na słabym kontakcie z tere
nem. Mówił o tym tow. Ku. 
biak ze Słupska, tow. Mach

z PZPD w Słupsku oraz ob. 
Porczyński z Darłov.'a.

Ob. Porczyński, bezpartyj
ny korespondent naszego pi
sma, zobowiązał się na nara
dzie zorganizować klub ko
respondentów w Darłowie 
Ob. Porczyński jest aktyw
nym korespondentem i zdaje 
sobie sprawę, że drogę do 
partii znajdzie poprzez swą 
rzetelną, codzienną pracę.

W drugiej części narady od 
było się seminarium. Każdy 
z korespondentów opracował 
samodzielnie koresponden
cje, które zostały następnie 
przeczytane 1 w dyskusji oce 
nlone. Korespondencje opra
cowane na naradzie zamiesz
czamy poniżej.

Plan 6-letnl, to nie tylko plan 
rcabudjwy przemysłu. W Planie 
4-letnim ulegnie rozbudowie na
sze rolnictwo, z drobnych zacofa
nych, maloienUwnych gospodarstw 
Indywidualnych powstaną kolekty
wy uprawowe — spółdzielnie pro
dukcyjne. Ziemią w spółdzielniach 
uprawiać będziemy maszynami, plo 
ny będą bogate, przy uprawie i 
hodowli korzystać będziemy z naj 
nowocześniejszych zdobyczy nauk 
agro- 1 zootechnicznych.

My chłopi z gromady BOBROW 
NIKI (gmina Damnica, pow. słup
ski), Już dawno zrozumieliśmy, że 
aby zbudować socjalizm, a wlęo 
zażyć szczęśliwie na naszej wsi 
trzeba zacząć zespołową gospodar
kę. Toteż walczyliśmy o spółdziel
nie. Walka nie była łatwa. Spół
dzielnia nasza powstała w ostrej 
walce z kułactwem, wrogą plotką 
1 rozbljacką robotą. Do zespoło
wej pracy przystąpiliśmy w czasie

Mówiąc o roli korespon. 
denta w realizacji Planu 6-le 
tniego tow. świątek, kores
pondent chłopski z gminy 
Tuchomie, wskazał, że rozpa 
ląjąca się w okresie Planu 
6-letnlego walka klasowa na 
wsi wymagać będzie od ko
respondenta zdecydowanej, 
bezkompromisowej postawy 
wobec wroga klasowego 1 od. 
ważnego piętnowania wszel
kich nadużyć. Plsząc swe 
koreepondencje — mówił 
tow. świątek — kierować się 
muslmy tylko własnym su
mieniem partyjnym 1 opinią 
swego środowiska, środowiska 
ludzi pracy. Wzorem w na
szej pracy winni stać się ko. 
respondenci prasy radziec
kiej.

Korespondent nie powinien 
ograniczać się tylko do pisa 
nia korespondencji do gaze
ty. Winien on być również 
Wgąpteatorem i aktywnym 
współredaktorem gazetki 
śelennej w swej gromadzie 
lub w swym zakładzie pracy.

Wielu towarzyszom, szcze
gólnie korespondentom no
wym — mówił tow. Sady, ko 
respondent z PZPD w Byto.

wie — zdaje się, że pisanie 
korespondencji jest rzeczą 
trudną, że wymaga dużego 
wykształcenia. Ja nie kończy 
łem żadnych szkół, jestem 
synem fornala, ale plszę tak 
jak potrafię, prosto 1 szcze. 
rze o wszystkim co ml leży 
na sercu. Ciągle jednak 
dbam o to, aby się uczyć, a- 
by pogłębiać swą wiedzę Ideo 
logiczną 1 ogólną.

W obecnej chwili — mówił 
tow. Sady, gdy imperialiści 
amerykańscy rozpętali woj
nę w Korei, gdy bombardują 
spokojne wsie 1 miasta ko
reańskie, gdy podżegacze wo 
jenni z Wall . Street usiłu
ją rozpętać pożogę wojenną 
na całym świecle, muslmy 
wzmóc swe wysiłki w walce 
o pokój, w walce o wykona
nie Planu 6-letnlego",

W pracy korespondencklej 
— powiedział tow. Zgliński z 
Wrześnicy spotykamy się 1 
spotykać się będziemy nadal 
z próbami gr^źb 1 zastrasza 
nla. Próby te wzrastać będą 
coraz bardziej w miarę, jak 
na naszych wsiach wzrastać 
będzie walka klasowa, w mla 
rę, Jak my w tej walce bę
dziemy brali udział.

0 umasowienie ruchu korespondentów

Przyspieszyć odbudowę
(machu Liceum Pedagcgicznego w Bytowie

W czasie wakacji bież, roku ruz 
poczęto odbudowę gmachu LICE 
UM PEDAGOGICZNEGO W BYTO 
WIE. Remont gmachu miał być za 
kończony z chwilą rozpoczęcia no 
wego roku szkolnego 1950-51. Tym
czasem uczniowie Liceum, którzy 
z niecierpliwością oczekiwali rozpo 
cręcla nauki 1 powrotu do Jasnych, 
odnowionych sal szkolnych, za
wiedli się.

Jako korespondent robotniczy 
p iszedłem do gmachu Liceum, by 
napisać do gazety, Jak przebiega 
remont 1 poinformować naszą mlo 
dzież, że nowy rok szkolny rozpocz 
nie w odnowionym gmachu. Spotka 
ło mnie Jednak rozczarowanie. W 
jednej c sal szkolnych spotkałem 
grapę robotników, którzy zamiast 
rzetelnie pracować siedzieli bez
czynnie palili papierosy 1 opowla 
<aU tobie .kawały". Ocanriatą. te

w tych warunkach odnawianie sal 
szkolnych przebiega bardzo powoli 
1 z nowym rokiem szkolnym gmach 
Liceum nie będzie odnowiony.

Kierownictwo przedsiębiorstwa bu 
dowlanego, które prowadzi prace 
przy odbudowie gmachu Liceum, 
oraz organizacja partyjna przed
siębiorstwa nie potrafiły zalntcre 
sować załogi współzawodnictwem 
pracy 1 wpoić w nią zasad socjall 
stycznej dyscypliny pracy. A prze 
de wszystkim kierownictwo przed
siębiorstwa w niewystarczający spo 
sób kontroluje przebieg prac. Nale 
ty więc dokładnie zbadać sytuację 
w tym przedsiębiorstwie I wprawa 
dzlć w nim radykalne zmiany. 
Wtedy napewno prace przy remon 
cle gmachu Liceum przebiegać bę 
<••) szybko i sprawnie.

FRANCISZEK ZIEMACKI
korespondent mbotnlazy

Podniesienie technicznego i organizacyjnego poziomu pracy 
— warunkiem wykonania planu przeładunków 

przez załogi małych portów
Ruch współzawodnictwa pracy 

w małych portach coraz hardziej 
wzrasta. Już dziś współzawodni
ctwem objęte jest 90 proc, załóg 
przedsiębiorstw przeładunkowych. 
Współzawodnictwo pracy 1 racjona 
lłzatorstwo stało się potężnym czyn 
niklem zwiększenia wydajności pra 
cy, przyczyniło się do szybkiego i 
sprawnego załadunku 1 wyładunku 
statków.

Ruch współzawodnictwa w ma
łych portach nie jest jednak nale 
życie zorganizowany, a rozwija się 
raczej żywiołowo. Wynika to z te
go, że zakładowe komitety współ
zawodnictwa pracy nie są systemu 
tycznie instruowane przez Morski 
Komitet współrawdnlctwa Pracy.

V Plenum KC PZPR postawiło 
przed nami zagadnienie stałej tro 
skl o podniesienie poziomu technl 
cznego pracy, a więc o podniesie 
nie wydajności pracy. Połowa In
westycji Planu S-letnfego opiera 
się przede wszystkim na z.większe 
nlu wydajności pracy, skróceniu cy 
kłów produkcyjnych, na wykorzy

staniu wszystkich nleurucbomlo- 
nych dotychczas rezerw, z zagad
nieniem wydajności pracy wtąże 
się ściśle sprawa norm. Jak wyglą 
dają normy przeładunku w małych 
portach? Otóż, normy te są często
kroć zaniżone jak np. normy 

przeładunku węgla. Przy ustalaniu 
norm przy przeładunku węgla bra 
no pod uwagę stare metody pracy 
1 normy te obliczono w wys. 3 ton 
węgla na 1 roboczo godzinę. Począt 

kowo normy te były słuszne t chwf. 
lą Jednak, gdy robotnicy zaczęli 
stosować zespołowy system pracy, 
gdy usprawniali proces przełndun 
ku przez pomysły racjonalizator
skie — normy stały się zaniżone. 
W rezultacie bowiem usprawnie
nia technicznego procesu pracy 
wydajność robotnika wzrosła z 3 
do 5, a nawet 6 ton na godzinę. 
Aby stare normy nie demobllizowa 
ły nas i nie powodowały spadku wy
dajności pracy, a przeciwnie, normy 
należy zwiększyć.

O Ile wśród załóg robotniczych 
w małych portach współzawodni
ctwo pracy istnieje, to wśród pra

cowników umysłowych nie ma go 
zupełnie. Co prawda, przy CENTRA 
LI PRP DLA MAŁYCH PORTÓW 
powstał komitet współzawodni
ctwa pracy. Jednak nie wykazał 
on dotychczas żadnej działalności. 
Dlatego teraz, gdy ■ całą świado
mością 1 zapałem wkraczamy w re 
allzację zwiększonych zadań Planu 
<-IetnIego, zorganizowanie współza
wodnictwa pracy wśród pracowni 
ków umysłowych, zatrudnionych 
w małych portach, jest sprawą bar 
dzo iratną. Pracownicy ci bowiem 
mają ogromny wpływ na proces 
przeładunków 1 od ich pracy często 
kroć zależy szybka ekspedycja stat 
ków.

T. KUBIAK 
korespondent robotniczy

tegorocznych żniw. Choć mieliśmy 
Jeszcze indywidualne zasiewy Jed
nak do sprzętu zbóż przystąpiliśmy 
kolektywnie f od razu przokonallń 
my się, że praca w spółdzielni 
Idzie lepiej 1 łatwiej, bowiem żni
wa zakończyliśmy pierwsi w całej 
gmin!?. Do omłotów również przy 
stąpiliśmy wspólnie. Teraz zaś o- 
rzemy miedzę między działkami In 
dywldualnyml I ■ małych kilku- 
dzieslęcloarowych pólek tworzymy 
kilkunastohektarowe spW’ > icze 
pola. Na zaplanowane 43 ha pod 
zasiewy jesienne zaoraliśmy już 
ponad 30 ha a w tym na ki.runa 
stu ha przeprowadziliśmy Już orkę 
głęboką. Na pracę naszą patrzą w 
gromadzie leszcze cl co dn spół
dzielni nie przystąpili, obserwują 
nas również chłopi e innych gro 
mad. Toteż pracujemy ze edwojo 
nym wysiłkiem i choć jest nas tył 
ko 11 wszystkie prace przeprowa
dzimy term f nowo.

Spółdzielnia mocno zespoliła na 
szych wszystkich spółdzielców. 
Wielu ze spółdzielców zasługuje 
na wyróżnienie, w pierwszym rzę 
dzle zaś przewodniczący naszej 
spółdzielni ANDRZEJ DUDEK Pro 
wadzi on wszystkie sprawy naszej 
spółdzielni | na równi ze wszyst
kimi wychodzi do pracy, w pracy 
zaś służy przykładem wszystkim, 
stale przekracza dzienne normy. 
Tak właśnie powinien pracować 
przewodniczący spółdzielni produk 
cyjnej.

Spółdzielnia nasza istnieje dopta 
ro drugi mfealąo. Nla mamy jesz
cze dużego doświadczenia w prasy, 
ale mamy sapał do pracy 1 głębo
kie przeświadczenie, że wstaptUĆ 
my na Jedynie słuszną drogę dla 
chłopa polskiego. Ten nasz zapal 
do pracy 1 to głębokie przekonanie 
do gospodarki zespołowej to gwa
rancja. że my swój Plan 6-letr.t 
w Bobrownikach wykonamy. Z za 
cofanej, biedneJ gromady uczyni
my wzorową, bogatą wiel, której 
mieszkańcy tyć będą zamożnie 1 
kulturalnie.

B. MAŁAGOW8KI 
korespondent chłopski

Towarzysze z Młyna Zamkowego w Darłowie
nie znają wytycznych IV i V Plenum KC PZPR

Nasza organizacja partyjna przy 
MŁYNIE ZAMKOWYM W DARŁO 
WIE nie doceniła dotychczas o- 
gromnej wagi stałego I systemstycz 
nego szkolenia partyjnego.

Kilka miesięcy temu, na jednym 
z zebrań organizacji partyjnej 
omawialiśmy pobieżnie wytyczne 
IV Plenum KC PZPR. Już wtedy 
towarzysze wskazali, te z wytycz 
nyml plenum trzeba zapoznać się 
bardzo dokładnie 1 wysunęli wnlo 
sek, byśmy zorganizowali krótki 
kurs, na którym przeanalizujemy 
zagadnienia naszej polityki kadro 
wej. w tej sprawie nasza organl 
zacja partyjna podjęła uchwalę. 
Prowadzenia kursu podjął się tow. 
SŁAWIŃSKI. Zapomniał on jednak 
o swym zobowiązaniu 1 nie prze
prowadził zajęć szkoleniowych ani 
razu. W rezultacie żaden z towarzy 
szy w Młynie Zamkowym w Dar
łowie nie zna dokładnie wytycz
nych V Plenum 1 dlatego u nas 
nie przywiązuje się należytej wagi 
do zagadnienia kadr.
Konieczność systematycznego szko 

lenia jasno wypływa ze wskazań 
V Plenum KC naszej partii, które 
mówi, te Plan «-letnl wykonamy wte 
dy, jeśli będziemy się systemstycz 
nie szkolić, gdy przyswoimy sobie

zagadnienia produkcyjne swego 
zakładu pracy. Z wytycznych V 
Plenum KC nasza organizacja par 
tyjna nie wyciągnęła dotychczas 
żadnych wniosków. Nie zapomina 
nawet dokładnie towarzyszy z za
daniami Planu 4-letnlego, ani a 
wytycznymi plenum, winę za ten 
stan rzeczy ponosi częściowo se
kretarz naszej organizacji partyj
nej tow. ANTONI MOLĘDA. który 
w niewystarczający sposób tntere 
suje się życiem organizacji partyj 
nej, a szczególnie szkoleniem towa 
rzyszy.

A przecież każdy dzień Planu 
6-lctnlego stawiać będzie przód 
nami coraz trudniejsze i ważniej
sze zadania, których, jeśli nie bę
dziemy w pełni uświadomionymi, 
nfe potrafimy wykonać. Nasza or
ganizacja partyjna musi szczegó
łowo przeanalizować wytyczne V 
Plenum 1 zapoznać z ntmi nie tyl 
ko towarzyszy partyjnych, ale ca 
łą załogę. Szczególny zaś nacisk 
muslmy położyć na zachowanie 
dyscypliny partyjnej, bo u nas z 
braku jej wynikają w znacznej 
mierze zaniedbania w szkoleniu.

W. ZAKRZEWSKI 
korespondent robotniczy

Wielu korespondentów na 
naradzie w Słupsku wskazało 
na konieczność umasowienla 
ruchu korespondentów oraz 
konieczność zorganizowania 
korespondentów w koła i klu 
by.

O potrzebie masowości ru
chu korespondentów mówił 
tow. Malago .zsŁi a RZS Bo
browniki, który słusznie po- 
powledzlał ,że tam, gdzie sieć 
korespondentów jest dostate
cznie rozwinięta, gdzie ko
respondenci są systematycz
nie instruowani i mają cią
gły kontakt z redakcją, tam 
mniej jest nadużyć i zanied
bań, tam lepiej pracują orga 
nlzacje partyjne, zakłady pra 
cy i instytucje.

Towarzysze korespondenci 
ze Słupska zorganizowali się 
w klub korespondentów. Klub 
ten liczy obecnie 35 człon
ków 1 skupia koresponden

tów z większości zakładów 
pracy Słupska.

Zorganizowaliśmy klub dla 
tego — powiedział przewod
niczący klubu tow. Tarkow
ski — bo głęboko przyswoili 
śmy sobie wskazanie tow. Sta 
lina, że robotniczy i 
wiejscy korespondenci, tylko 
jako zorganizowana siła, zdol 
ni są w toku rozwoju prasy 
odegrać rolę wyraziciela i 
przodownika proletariackiej 
opinii publicznej.

Z zagadnieniem klubów, 
skupiających koresponden
tów z terenu miasta, powiatu 
czy gminy, ściśle wiąże się za 
gadnlenie organizowania kół 
korespondentów przy poszczę 
gólnych zakładach pracy. Za 
gadnlenie to poruszył tow. 
Maldren ze słupskiej fabryki 
narzędzi rolniczych.

Jeśli my korespondenci — 
stwierdził on — nie będziemy 
działać jako zorganizowana

Przez współzawodnictwo pracy 
do przedterminowego zakończenia 

prac jesiennych w PGR Różewo
Państwowe Gospodarstwo 

Rolne Różewo (pow. wałecki), 
należące do zespołu Jarocze- 
wo, dzięki dobrze zorganizowa 
nej pracy i szerokiemu rozwojo 
wi współzawodnictwa akcję 
żniwną zakończyło na kilka dni 
przed terminem.

Zaraz po zakończeniu prac 
żniwnych przystąpiono do omło 
tów, by na czas dostarczyć kwa 
lifikowanych zbóż do jesiennych 
sdewów i odstawić zaplanowaną 
ilość zboża, przeznaczoną na 
konsumeję.

Po naradach produkcyjnych, 
w których udział brali niemal 
Wszyscy pracownicy, i po oprą 
cowaniu planu prac przystąpio 
no do omłotów. Już do dnia 1 
września br. plan akcji omłoto 
wej został w znacznym stopniu 
przekroczony, a zboże odstawio 
ne do miejsc zsypu, względnie 
odpowiednio przygotowane do 
potrzeb własnych w jesiennej 
akcji siewnej.

Ostatnio odbyła się narada 
robocza, poświęcona omówieniu 
jesiennych prac w polu. Po 
podsumowaniu dotychczaso
wych osiągnięć i wskazaniu u- 
sterek w organizacji pracy pod 
dano szczegółowej analizie 
sprawę współzawodnictwa in
dywidualnego i miedzybrygado- 
wego.

Zwrócono uwagę na szereg 
usterek, które hamowały roz
wój współzawodnictwa indywi
dualnego. Jednym z nich jest 
słaba praca komitetu współza
wodnictwu, który za mało inte 
resował się oceną pracy poszczę 
gólnych robotników. Komitet 
nie przeprowadzał pracy uświa 
damiającej wśród załogi o zna 
czeniu współzawodnictwa pra
cy. Do tej sprawy za mało wa 
gi przykładała również podsta
wowa organizacja partyjna.
Na naradzie podjęto uchwały, 

które umożliwią zlikwidowanie 
usterek i zmobilizowanie załogi 
do dalszej jeszcze wydajniejszej 
pracy. Jedna z podjętych u* 
chwał głosi, że zakończenie je
siennych siewów i związanych 
z tym prac polnych nastąpi na 
trzy dni przed zaplanowanym 
odgórnie terminem.

Zaraz po naradzie robotnicy 
przystąpili do intensywnej pra 
cy związanej z jesiennymi sie
wami.

Celem robotników PGR Róże 
wo jest nie tylko szybkie zakon 
czenie siewów jesiennych, lecz 
wykonanie prac pod względem 
jakościowym znacznie lepiej niż 
w latach ubiegłych

R. POSPIESZ 
korespondent chłopski .

Czy kierownictwo SOM 
w Korczewie nie wie, że niszczeją 

maszyny rolnicze
W chwili, gdy inne SOM czy 

nią ostatnie przygotowania do 
jesiennych siewów, SOM w gro 
madzio Konzewo, gm, Kobelni- 
ca (pow. słupski) nie interesuje 
się zabezpieczeniem podległych 
mu maszyn rolniczych, jak ko
siarek, żniwiarek, siewników i 
innych. Maszyny te stoją pod 
gołym niebem, rdzewieią i ni
szczeją na skutek opadów de
szczowych. Jest? jasną rzeczą, 
że w chwili gdy trzeba będzie 
wyjechać z siewnikami w pole 
okaże się, że wiele z tych stoją 
cych bez żadnego zabezniecza-

nia siewników, nie będzie zdol
nych do użytku lub też w znacz 
nym stopniu przez psucie się 
zahamuje normalny przebieg je 
sdennych siewów.

Taki stan rzeczy dłużej ist
nieć nie może. GRN winna na* 
tychmiast zainteresować się ni
szczejącymi maszynami i w sto 
sunku do winnych zaniedbań 
wyciągnąć najdalej idące kon
sekwencje.

M. Niewęgłowski 
korespondent chłonski ‘



Robotnikom fabryki zapałek w Sianowie 
trzeba zapewnić dogodny dojazd do pracy

W Sianowie oddalonym o 9 km. od Koszalina, znajduje 
się jedna z największych fabryk zapałek w Polsce, za
trudniająca kilkaset robotników. Mimo, li znaczna część 
robotników zamieszkuje w Koszalinie, a dzieci robotni’ 
ków mieszkających w Sianowie, uczą się w Koszalinie, 
Stanów do tej pory nie posiada dogodnego połączenia z 
Koszalinem. Najbliższa stacja kolejowa — Skibno — jest 
oddalona o 4 km.

Fabryka Zapałek w Sianowie już kilkakrotnie zwra- 
cala się dó Ekspozytury PKS w Koszallnio, Dyrekcji O- 
kręgpwej PKS w Gdańsku j Dyrekcji Naczelnej PKS w 
Warszawie z prośbą o uruchomienie kilku dodatkowych 
kursów autobusowych na trasie Sianów — Koszalin. 
Powiatowa Rada Narodowa poparła to żądanie, a Dyrek
cja PKS w Warszawie przyrzekla delegacji pracowników 
fabryki, i* wpłynie na Dyrekcją w Gdańsku, by na tym 
odcinku uruchomiła dodatkowe tak zwane „robotniczo- 
szkolne" kursy autobusów.

Jednak Dyrekcja PKS w Gdańsku doszła do wniosku, 
te uruchomienie dodatkowych kursów jest zupełnie „nie
możliwe” do zrealizowania ze wzglądu na ich nleren- 
townolć 1 uważa, że dla. robotników z Fabryki Zapałek 
w Sianowie wystarczy jedno połączenie dziennie autobu
sem, który z Sianowa wyjeżdża o godz. 8-ej, a z Koszali
na o godz, 14,10. Takie połączenie zdaniem Dyrekcji PKS 
w Gdańsku ma być „wygodne ( odpowiednie" dla do- 
i°żdża'ącei codziennie młodzieży do szkół t robotników 
do fabryki. Należy nadmienić, że cena biletu za 9 km. 
jazdy, wynosi 80 złotych w jedną stronę, czyli miesięcz
nie w obie strony ponad 4 tysiące zł, Jasne jest, że ani 
rodziny, ani cena biletów obecnie kursującego autobusu 
PKS nie są dla robotników odpowiednie, a tym bardziej 
dla młodzieży szkolnej.

Mógłby ktoś powiedzieć: No dobrze, ale w laki sposób 
radzi sobie w takiej sytuacji Fabryka Zapałek i robotni
cy taj fabryki zamieszkali w Koszalinie?

Odpowiedź znajdzie, każdy, kto we wczesnych godzi
nach rannych lub popołudniowych nrzeJdzle się spacer" 
kiem po pięknej drodze wiodącej z Koszalina do Sianowy, 
Spotka tam robotników udających sie do swej fabryki... 
pieszo, spoglądając z aazdrością na swych kolegów, stło
czonych jak śledzie w beczce, ale szczęśliwych, że zna
lazło się dla nich miejsce w fabrycznym samochodzie, 
który niestety nie jest w Stanie wszystkich zabrać.

— Latem to Jaszcze Jakoś się idzie — mówią przymu
sowi spacerowicze — ale jak pada deszcz..,

A co będzie zimą, zastanawiają się wszyscy.
Sprawą tą winna zająć się w większym niż dotychozas 

stopniu, Powiatowa Rada Narodowa j spowodować, by 
robotnicy Fabryki Zepałek w Sianowie przestali chodzić 
do pracy po 20 km. dziennie pieszo.

L, M.

Promowani oficerowie zasilą szeregi 
Odrodzonego Wojska Polskiego

— staną na straży realizacji Planu Sześcioletniego

Spółdzielnie produkcyjne pokonują trudności
i osiągają coraz poważniejsze sukcesy

Nasi korespondenci z terenu województwa koszalińskiego piszą:

Brygady młodzieżowe 
przy koszalińskiej roszarni lnu 

zwiększają wyniki pracy
Wielką bal* cnMzyn... w powie

trzu wirują słoclste pyłki oderwane 
przez m**»yny ze artbrnoezerycb 
łodyg lnu. Powietrze drga od oląg- 
łego rytm leśnego warkotu kół t 
siumu pasów transmisyjnych...

Przy turbinie l pakularce pra
cują mtodaletowe brygady produk
cyjne, w skład których wchodsą 
zMP-owoy. Młodzi ludala starają 
się, by len wyrosły na chłopskich 
zagonach przemienił się w drogo
cenny materiał.

Najbardziej ruchliwym w bryga
dzie ZMP jest kol. Baryła Stanis
ław. Baryła sacsególną troską ota
cza swoją maszynę, dogląda Ją pie
czołowicie, by pracowała coraz wy
dajniej. Kolega Baryła Jest prao- 
downlkiem w pracy. Za swojo aa- 
sługi awansował ze zwykłego ro
botnika na brygadiera, jset również 
przewodniczącym koła ZMP.

„Brygada nasza — mówi on — 
pracuje z każdym dniem wydajniej. 
Początkowa nie mogliśmy praekro. 
czyć nawet norm produkojl. a te
raz wykonujemy przeszło 130 pro
cent".

zetempowcy przodują 
W PRACY

Młodzieżowe brygady produkcyj
ne powstały w koszalińskiej rossar- 
ni lnu w drugim kwartale br. Na 
początku było Ich cztery. W skład 
brygad wchodzili ZMP-owcy 1 mło
dzież nlezorganlzowana. Brygady 
to nie pracowały wydajnie.

„ZMP na naszym terenie — mó
wi kol. Konopacki — nie spełniało 
wtenczas swsj roli, brak było opieki 
nad naszym kołem ze strony or
ganizacji partyjnej i Zarządu Po
wiatowego ZMP. Rwały sle często 
pasy transmisyjne przy turbfnfe. 
podczas produkcji. Tak Jak te pa
sy, rwała się również nasza wola 
walki o lepsze wyniki w produkcji. 
Nie umieliśmy dostrzec wśród nas 
wroga, nie umieliśmy zapobiec 
awariom".

„Nie dość, te się psuły maszy
ny — dodeje koleżanka Motdtan 
Janina —- nuulellśmy często pod
czas trwania oracy wynosić odpadki 
produkoyjne, tracąc na tym wisie 
cennego czasu. W tak trudnyoli 
KjruAkacb okaaało <*• te mlo-i

dzież ZMP posiada więcej bartu 
od młodzieży dezorganizowanej". 
„Z chwilą zorganizowania brygad 
ZMP — dodaje koleżanka Stacho
wicz — przyetąplllśmy do współ
zawodnictwa między brygadami 
młodzieżowymi a starszymi robot
nikami. Zwiększyło sl« wykonanie 
norm".

MUSIMY Się UCZYĆ, UCZYC, 
UCZYĆ

„Wytyczne V Plenum KC PZPR 
1 uchwały Rady Naczelnej ZMP — 
mówi kol. Baryle — stawiają przed 
nami konieczność stałej troski o 
szkolenie Ideologiczne, każą nam 
stale podnosić swą świadomość kla
sową 1 zwiększać kwalifikacje za
wodowe. ze szkoleniem mamy 
Łrudnośol. Nie zostało ono u nas 
należycie zorganizowane, świado
mość Ideologiczna wielu ZMP-owców 
Jest Jeszcze zbyt niska. I dlatego 
nie pracujemy jeszese w polni tak. 
Jak tego wymaga od nas realiza
cja Planu S-ietntego. organizacja 
partyjna przy roszarni musi nam 
pomóc w szkoleniu, muslmy więk
szą pomoc w swej pracy otrzymać 
z zarządu powiatowego ZMP. Jeśli 
organizacja partyjna przy roszarni' 
1 ZP ZMP w Koszalinie roztoczą 
nad nami opiekę, jeśli nam po
mogą w pracy Ideologicznej wśród 
młodzieży, to nasi ZMP-owcy sta
wać się będą coraz aktywniejszymi 
bojownikami o Plan ć-letnl. do wal
ki o wykonanie Planu wclągnlepjy 
całą nloaorgsnlzowsną młodzież w 
naszej roszarni.

KB.

RZS Kiełpino (kołobrzeski 
pow.) Istnieje od lutego br. 
Przez tan okres znaczne są o- 
Slągnięcia w pracy j w życiu. 
Żniwa zostały zakończone. Naj 
większą troską spółdzielców

Kino „POLONIA” ul. Grunwaldzka 
8.9 - „Milczenie Jest slotem" - 
prod frane, Doaw. dla mtodk od 
lat lś. Pocs seans, o godz. 1K I 20
MUZEUM PAŃSTWOWE, '11 Armii 
Wmnwl 13 1'twarte mwpi-nnlt 
w ąodr iz .17, a w ir-dr.U lę I 
święta IZ- 20.

to zbiór lnu. Uprawa roślin 
przemysłowych jest bardzo 
opłacalna i dlatego zasiano 
przeszło 8 ha lnu. W określa 
pracy zetpołowe] zakupiono 23 
hodowlane krowy oraz kilka
naście sztuk jałówek. RZS u- 
zyskuje poważne sumy za do" 
starczane do mleczarni mleko.

Realizując Plan Sześcioletni 
Rolniczy Zegpół Spółdzielczy 
rozszerzy uprawę lnu 1 zwlęk 
szy hodowlę bydła 1 trzody 
chlewnej. Dochody uzyskane 
z tych źródeł pozwolą podnieść 
stopę życiową spółdzielców o- 
raz zaspokoić ich potrzeby kul 
turalne. Swą codzienną wy
trwałą praca 1 przy pomocy 
państwa spółdzielcy odągną 
zamierzone cele.

Sławomir Trędak 
korespondent chłopski

Tek sie z’ożyło. że w naszej 
gromadzie Królewo (pow. sła- 
wneński) osiedlili się mało i 
średniorolni chłopi. Organiza
cja partyjna stała się przodow 
niezką w życiu wsi. Dzięki Jej 
nrapy, mieszkańcy już w 1949 
r. założyli RZS. Rok wspólnej 
pracy, to rok osiągnięć j wzro
stu dobrobytu.

Zakupiliśmy już 30 hodowla 
nych krów. 40 koni, kilkadzie
siąt świń i owiec. Każdy czło
nek RZS posiada obecnie po 
dwie krowy, a przed tym nie 
wszyscy posiadali nawet po 
jednej krowie. Spółdzielcy u" 
prawJeia działki przyzagrodo
we oraz hoduia świnie i drób

Wydalnożó pól wzrosła o P° 
Iowę. Żniwa zakończyliśmy 
przed terminem. Teraz przygo 
towujemy niwę pod zasiew 100 
ha żyta i pszenicy oraz 9 ha 
rzepaku. Wszyscy nasi członko 
wie podpisali Apel Pokoju. My 
swą pracą dalej walczymy o 
pokój, gdyż nie chcemy woj
ny. która odbiera nam dzieci i 
niszczy mienie. Wzmocnieniem 
naszej gospodarki wzmocnimy 
siły pokoju.

Anna Krawiec 
kaKUpOBtMt chlypskl

Robotnicy z miast przyje
żdżali w każdą niedzielę do na 
szego RZS w Rybnie Kaszub
skim. Okazana przez robotni
ków pomoc w żniwach, przy
czyniła się do szybszego ich za 
kończenia. Nasz RZS liczy 27 
członków. Wszyscy pracują 
zgodnie, coraz wydajniej, dzię 
k| czemu gospodarstwo nasze 
rozwija clę pomyślnie. W ostat 
nich dniach do RZS przystą
piło 3 średniorolnych chłopów, 
którzy na własne oczy zoba» 
czyli jakie wyniki daje praca 
zespołowa. Bogate zbiory zbóż, 
wzrost hodowli , lepsze warun 
ki mieszkaniowe, oto argu
ment, który zachęca mało 1 
średniorolnych chłopów do 
wstąpienia do RZS.

Tadeusz Mach 
korespondent chłopski

Nie dopuścimy do togo, aby 
zmarnował się choć jeden kłos 
zboża r* mówią spółdzielcy z 
RZS w fterońsku i Gutowie

pow. Drawsko). Towarzysze 
Rzeźniczuk, Rzepka | inni nie 
Żałowali wysiłku aby w pełni 
zebrać plon ze 155 ha obszaru- 
POM pomógł spółdzielcom w 
żniwach. Tow. Komorowski w 
prostych słowach wyraził to, 
co daje praca zespołowa: „Gdy 
miałem gospodarstwo Indywi
dualne, plony były słabe — e 
teraz wszystko wyrosło lak na 
drożdżach | ledwo dojemy ra
dę zwieźć. Próbne omłoty po
twierdzają te słowa, ustalono 
bowiem, te urodzaj żyta Jest 
50 proc, wyższy jak w gospo
darstwach indywidualnych. Ko 
biety również pracują. Ob. 
Dzięciel. Ryciuk wykonują do 
trzech dniówek obraehunko 
wych dziennie. Przygotowania 
do jesiennych siewów trwają. 
W Gutowie wykonano ponad 
20 ha orki głębóklej, 18 ha pod 
orywkl oraz zastano 7 ha po- 
pionów. Chleba nie zabraknie, 
bo my swą codzienną pracą 
o to walczymy j zwyciężamy— 
mówią spółdzielcy.

Józef Nowicki 
korespondent chlonskl

Pierwsza wojewódzka konferencja
Związku Zawodowego Metalowców

okręgu koszalińskiego
Onegdaj w Koszalinie odby

ła się pierwsza konferencja 
Okręgowego Zarządu Zw Me
talowców w Koszalinie.

W konferencji wzięło udział 
84 delegatów z terenu woje
wództwa. przedstawiciel KW 
PZPR tow. Sanltowaki. przed
stawiciel KM PZPR tow Ur
ban oraz przedstawieni ZG 
ZZM tow, Rębeckt.

Referat o zadan'ach meta
lowców w realizacji Planu 6- 
letnlego wygłosił przedstawi
ciel Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Metalowców Po refera
cie nawiązała się ożywiona dy 
skusja, w której udział wzięło 
12 dyskutantów. W ramach 
dyskusji, dyskutanci mówili o 
nowych formach współzawod
nictwa, raclonąljKitQE»twa - l

nowatorstwa. usprawnieniu 
pracy rad zakład. 1 komitetów 
współzawodnictwa pracy, pod
kreślając konieczność rozwoju 
wszelkich form współzawod
nictwa, będącego nieodzow
nym warunkiem realizacji Pla 
nu Sześcioletniego

Na zakończenie konferencji 
odbyły sie wybory do władz 
Zarządu Okr, Zw. Zaw. Me
talowców. W wyniku głosowa
nia przewodniczącym Zarzą
du Okręgowego ZZM w Kosza 
linie został ob Sokołowski — 
szofer - mechanik ze Spółdzlel 
ni Mechaników Samochodo
wych. sekretarzem — przodow 
nik pracy I racjonalizator z ko 
Szalińskich warsztatów TOR 
Djgajęl Hgrbąpz. >

(KO

Na pomoc ludności 
koreańskiej

Gromadzkie koło ZSCh w Gra 
bo wie (pow. człuchowski) urzą 
dziło zabawą ludową, z której 
dochód przeznaczono na pomoc 
cywilnej ludności Korei, barba 
rzyńsko bombardowanej prze] 
lotnictwo amerykańskie.

Czysty dochód w wysokości 
8 tys. zł. przekazano na fun* 
dusz pomocy Korei.

Franciszek Dutkiewicz 
korespondent chłopek*

Na rozległym placu przed 
gmachem Rady Narodowej 

powiewają czerwone i biało- 
czerwone flagi.

Generał Połtużycki przed 
licznie zgromadzonymi na pla
cu mieszkańcami miasta, w 
obecności przedstawicieli władz 
wojewódzkich, promuje na ofi 
cerów Wojska Polskiego mło 
dych chłopców o stwardnia
łych od pracy dłoniach, synów 
robotników, górników f chło
pów. Wchodzą dziesiątkami na

podium po symboliczne ude
rzenie szablą, by .usłyszeć, że 
zostali mianowani podporucz
nikami W. P.

Są wzruszeni i dumni z za
szczytu, że otrzymują stopnie 
oficerskie, te został nagrodzo
ny ich trud dwuletniej, wytę
żonej pracy, gdyż zdobywali 
wiedzę wojskową 1 jednocześ
nie uzupełniali władzę ogólną, 
niedostępną dla Ich klasy spo
łecznej w okresie rządów sa
nacyjnych.

Synowie Indu pracującego
K Im są nowi oficerowie - 

absolwenci Oficerskiej 
Szkoły W. P.

Ppor. Kazimierz Zajkowski, 
prymus szkoły Jest synem szo 
fera z Grajewa 1 sam już pra
cował tako czeladnik ślusarski 
I szofer

Ppor. Zbigniew Badocha, 
syn przedwojennego kaprala, 
— a obecnie oficera Wojska 
Polskiego, który przed wojną 
nie mógł nawet marzyć o stop 
nlu oficerskim, dziś również 
otrzymuje promocję, OJcieo 1 
syn, który ukończył dziś Ofi
cerską Szkołę z wynikiem celu 
Jącyrn. otrzymując drugą loka 
tą — sę obecnie obaj oficera
mi Odrodzonego Wojska Pol
skiego.

Ppor. Leon Tomasrcznk, syn 
robotnika, zdał z wynikiem ce 
lującym. otrzymał ITI lokatę. 
Ppor. Marian Leśniewski, ęyn 
robotnika cegielni z Proszowic 
•pod Warszawy, otrzymał IV

lokatę, zdając z wyniktem ce
lującym.

Ppor, Mirosław Jędrusik, 
również syn robotnika z Za
głębia Dąbrowskiego, otrzy
ma) piątą lokatę.

W dniu dzisiejszym — powie 
dział m. in do nowooromowa- 
nych oficerów gen. Połtużycki 
— spotkał Was, synów robot
ników I chłopów, zaszczyt i 
wyróżnienie — otrzymaliście 
pierwszy stopień oficerski.

— Obywatele! Jesteście dziś 
świadkami podniosłej uroczy
stości — promocji synów 
klasy robotniczej, Wasz licz
ny udział w uroczystości 
promocyjnej świadczy o głębo
kim przywiązaniu do Wojska 
Polskiego, które z pewnością 
nie zawiedzie pokładanych w 
nim nadziel I wiernie będzie 
strzec naszej Ludowej Ojczy
zny, ochraniać owoce pracy lu 
du polskiego, realizującego im 
ponujęcy Plan 8-letnl — bu
downictwa fundamentów socja 
Hzmu w naszej ojczyźnie.

Słowa wypowiedziana orzez 
gen. Połtużyekiego licznie zgro 
madzona ludność i szeregi woj 
ska przyjęły z wielkim entu
zjazmem i owacjom! na cześć 
Ludowego Wolska. Marszałka 
Polski — Konstantego Ro
kossowskiego, Nsjwylszego 
Zwierzchnika Sił Zbrolnych 
Prezydenta tow Bieruta I wo
dza międzynarodowego obozu 
pokoju i wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego Generalissi- 
musR Stalina

W Imieniu Związku Młodzie

ży Polskiej kol Nawrocka, 
wręczając kwiaty Dowiedziała: 

„Obywatelu Generale! Wrą* 
czamy Cl kwiaty w dowód na
szego wldkl-go przywiązania 1 
miłości do Wojska I.odowegu, 
które wiernie stoi na straży po
koju, na straty naszej ookojo- 
wej, twórczej nauki 1 oracy.

Po defiladzie w s'>H Domu 
Kultury odbyła się uroczysto 
akademia, na której między 
innymi przemawiali rodzice no 
wopromowanych oficerów.

Młodzi oficerowie WP służyć będą 
ofiarnie ludowej ojczyźnie

W Imieniu nowopromowa- 
nych oficerów przemówił 

prymus szkoły ppor. Kazi
mierz Zajkowski.

— Jako dowódcy I wycho

wawcy żołnierzy będziemy re
alizować uchwały IV i V Ple
num KC PZPR, zasilając szo- 
regi naszego wojska ludowe
go wyszkolonymi bojowo i ida 
clogicznie kadrami, będziemy 
przekazywać zdobyta wiedzą 
żołnierzom — młodym lu
dziom, synom tych, którzy 
przy warsztatach pracy, reali
zując Plan 9-letnl, wykuwają 
nowa socjalistyczna Polskę, 
Będziemy wychowywać ich ey 
nów na prawdziwych interna
cjonalistów w duchu przyjaź
ni do wszystkich narodów mi
łujących pokój, w duchu przy
jaźni 1 miłości do Związku Ra 
dzieckfego.

Po akademii, w pięknej sali 
klubu oficerskiego OSAP koń
czy święto promocji obiad żoł
nierski.
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Filmowcy radzieccy w walce o pokól

Na marginesie filmu „Tajna misja"
Na całej kuli ziemskiej toczy, 

się obecnie gigantyczna walka 
o pokój, o szczęście narodów, 
walka przeciw podżegaczom do 
nowej wojny.
Naszym wkładem, który wno

simy w sprawę pokoju w mia
rę sił i możliwości, jest film 
pt. '„Tajna misja’’, którego 
nakręcanie zakończył niedaw
no nasz zesnół. Celem filmu 
jest zdemaskowanie nikczem
nych zamysłów podżegaczy 
wojennych.

Akcja filmu osnuta jest na 
tle autentycznych wydarzeń. 
Pozwoliliśmy sobie jedynie roz 
budować dialog, wpleść wątek 
osobisty. Jednakże wydarze
nia, które naświetla film, są 
wydarzeniami rzeczywistymi i 
rzucają światło na to, co dzie
je się obecnie na świście.

Cóż to za wydarzenia?
‘ Nie przebrzmiały jeszcze 
ostatnie salwy armatnie Wiel
kiej Wojny Narodowej, jesz
cze prości ludzie szli do ataku 
na faszystów niemieckich, a 
już za ich plecami wszyscy, 
którzy zbili majątki na wojnie 
— businessmeni z Wall Street 
i City, dyplomaci, doradcy woj 
skowi, figurujący faktycznie 
na żołdzie u tychże business, 
menów, — cała ta zgrana szaj 
ka zaczęła przygotowywać 
grunt dla rozpętania nowej 
wojny.

W końcu 19H roku i w po
czątkach 19Ś5 roku, z wiedzą 
i za cichą aprobatą wybitnych 
angielskich i amerykańskich 
mężów stanu, jedna za drugą 
poczęły przybywać do Niemiec 
tajne misje dyplomatyczne. 
Ludzie ci przyjeżdżali w cha
rakterze przedstawicieli Czer
wonego Krzyża lub też ucho
dzili oficjalnie za portugal
skich podróżników czy dzien
nikarzy, a w pewnych wypad
kach w ogóle się nie kryli. Ci 
przedstawiciele reakcyjnych 
grup kapitału amerykańskiego 
prowadzili rokowania z kierów 
•nikami niemieckich kół wojen- 
no-przemyslgwych. W zakła
dach Kruppa w Essen odbyła 
się narada: w .najlepszej har
monii zasiedli obok siebie 
Niemcy i Amerykanie i deba
towali nad kwestią zachowa
nia niemieckiego przemysłu 
wojennego, przekazania Sta
nom Zjednoczonym niemiec
kich patentów o znaczeniu wo 
jennym, porozumiewali się w 
sprawie sabotowania dostaw 
dla ZSRR itd.

Amerykańscy emisariusze 
prowadzili rokowania s Himm 
lerem w sprawie tajnej kapi
tulacji na Zachodzie, z jedno
czesnym przerzuceniem wszy ot 
kich, zachowanych jescze, sil 
armii niemieckiej na Wschód, 
przeciwko ZSRR, co umożliwi-

ny o zachowanie niemieckiego 
przemysłu wojennego i wojen
nego aparatu oraz kadr faszy
stowskiej administracji, o stwo 
rżenie z Niemiec ostoi reakcji 
w Europie. Działo się to w tym 
samym czasie, kiedy oficjalni 
kierownicy polityki angielskiej 
i amerykańskiej zaklinali się na 
wszystkie świętości, że pozo- 
stają wierni Związkowi Ra
dzieckiemu, przysięgali nieza
chwianą przyjaźń na dziesiąt
ki lat. Lańouoh rokowań, pod
czas których stawiano na kartę

Minęły już trzy dni od ehwi 
Ii zamknięcia obrad I Polskie 
go Kongresu Pokoju. Dzień, 
w którym w auli Politechniki 
Warszawskiej zakończyło się 
posiedzenie Kongresu, utrwa
lił się w pamięci miesukańeów 
Wierzbna także z innych przy 
czyn. W niedzielę, 3 wrześ
nia, Wierzbno gościło motocyk 
listów, piłkarzy 1 bokserów, 
którzy przybyli tutaj w ra
mach organizowanego przez 
redakcję „Głosu Szczecińskie 
go” motocyklowego „Raidu 
Pokoju”.

W zwięricu z wytypowaniem 
Wierzbna na półmetek nasze
go raidu, odbyło się tu świę
to sportowe. Jut od samego ra 
na zjeżdżały się wozy i samo
chody, przywożące ludność 
okolicznych wsi. Miejscowi 
działacze społeczni nie aa*

loby wojskom amerykańskim 
i angielskim okupowanie ca
łych Niemiec.

Rokowania te miały jeden 
cel: chodziło o przeistoczenie 
Niemiec w bazę dla nowej woj

losy narodów, losy całej ludz
kości, stanowi zasadnicze tło 
i treść filmu „Tajną misja”.

W miarę jak zespól insceni- 
zatorów, operatorów » arty
stów studiował materiały i do

kumenty historyczne, coraz 
wyraziściej występował na 
jaw ohydny i straszliwy obraz 
zdrady. Przed oczyma publicz
ności przesuwa się na ekranie 
cała galeria wszelkiego autora 
men tu przestępców. Na pozór 
nie wyglądają oni na bandy
tów: widzimy porządnie odzia 
nych i dobrze wychowanych 
panów w ubraniach cywilnych 
i mundurach wojskowych. Ale 
pod cienką warstwą ogłady u- 
krywają się spiskowcy, szpie
dzy, oprawcy. M. R.

MIESZKAŃ^ WIERZBNA II ZWIĄZKU Z »RAJDEM POKOJU« 
czynnie zainteresowali się sportem

wiedli pokładanych w nich na 
dziel. Impreza była dobrze 
przygotowana. Sprawna orga 
nizacja służyćby mogła za 
przykład wielu działaczom 
Szczecina czy Koszalina.

Okrzyki wznoszone przez 
tłum podczas przemówień po
witalnych świadczyły, że 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnej rozumieją znaczenie 
walki o pokój 1 pracą swą 
chcą przyczynić się do jego 
utrwalenia.

Dookoła boiska uebrały się 
kilkutysięczne tłumy, żywo 
komentujące przebieg gry. W1 
dok graczy ligowej drużyny 
Gwardii, znanych dotąd jedy
nie z gazet, stanowił dla pub
liczności wiejskiej prawdziwą 
atrakcję, a wynik meczu 2:2 
a pewnością zaehęol wielu wi

Szczecin - Poznań 
w pitce nożnej

W niedzielę, dnia 10 bm 
rozegrany zostanie w 
Szczecinie mlędzyokręgo- 
we spotkanie piłkarskie 
Szczecin — Poznań.

Mecz odbędzie się na 
stadionie Gwardii o godz. 
16 tej.

Przedsprzedaż biletów 
odbywa się od dnia dzi
siejszego w sekretariacie 
OZPN przy Al. Wojska 
Polskiego 72.

Sukcesy pływaków szczecińskiego Ogniwa 
na mistrzostwach Polski juniorów

Na mistrzostwach pływac
kich Polski juniorów w Kroto
szynie, duży sukces odnieśli 
przedstawiciele szczecińskiego 
„OGNIWA”, plasując się w ka 
tegorii juniorów na drugim 
miejscu z 88 pkt, za Związków 
cem Wrocław 109 pkt. Zwy
cięstwo jest tym większe, gdyż 
w pobitym polu znalazły się 
drużyny silnych ośrodków 
pływackich Polski z Łodzią.

dzów do czynnego zajęcia się 
sportem.

Największe zainteresowanie 
wzbudziły jednak walki bok 
serskle. Do zbudowanego pro
wizorycznie ringu nie można 
się było dopchać. Wszyscy z 
zapartym tchem śledzili ciosy 
1 uniki, obiecując sobie w du 
chu spróbować po powrocie 
do domu swych sił w walce 
a kolegami.

Gdy ostatni motocyklista 
był już daleko za Wierzbnem, 
mieszkańcy wsi stali jeszcze 
na szosie, rozprawiając nad 
oglądanymi zawodami 1 po
stanawiając zająć się trenin 
glem w miescowym LZS-le, 
by . przodował on wszystkim 
innym w powiecie, tak jak 
przoduje już spółdzielnia pro 
dukcyjna we Wierzbnie.

Dnia 3 września br. na stadionie Wojska Polskiego od
była się wielka manifestacja sportowców 1 ludności sto
licy na cześć I-szego Polskiego Kongresu Pokoju. Na 

zdj.: defilada sportowców.

Poznaniem, Śląskiem i War
szawa na czele. Dwa mistrzo
stwa STELMASZYKA na 100 
1 200 grzbietem dowodzą, iż 
możliwości tego zawodnika są 
wielkie. W pozostałych konku 
rencjach w finale pływacy O- 
gniwa zajęli następujące miej
sca:

Juniorki:
100 m motyl. 2) Rode 1:44,8 

S00 m zm. 6) 
Swiacka 5:50,2 j 
sztafeta 4x100 m 
zm. 7:25,2 w skła 

dzie: Dąbrow
ska, Rode, 

Swiacka, Pu 
chalska.

Juniorzy:
100 m grzb. 1)- Stelmaszyk

Dnia t września na 
stadionie Wojska Polskie
go zakończył się wyścig 
I-go Polskiego Kongresu 
Pokoju. Na zdj.: Zwyclę 
zca wyścigu, Wójcik (Ogni 
wo).

1:19,6, 200 m grzb. 1) Stelma* 
szyk 2:52. 300 m styl. zm. 2) 
Włodarczyk 4:31,3, 100 m
motyl. 6) Konopka 1:28,4.

Sztafety:
2) 4X100 m zm. — 5:31,4, w 

składzie: Stelmaszyk, Konop
ka, Lewicki, Włodarczyk, 3) 
4x200 m 11:22,7. w składzie: 
Janiak. Majdaniec, Stelma
szyk, Włodarczyk.

Dnia 3 września br. na 
stadionie Wojska Polskie
go odbyła się wielka mani 
festacja sportowców i lud
ności stolicy na cześć I-go 
Polskiego Kongresu Poko
ju. Na zdj.: Mistrzyni spor 
tu, Helena Rakoczy pod
czas wiecu w Warszawie, 
przekazuje sportowcom 1 
młodzieży Warszawy po
zdrowienia od I-go Pol
skiego Kongresu Pokoju.
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Dzień zimowy rozjaśniał się coraz bardziej, obojętny 

na wszystko. Dym wystrzałów i podpalonych chat, który ście
lił się nad polaną, nie mógł przesłonić ani żółtego słońca w 
błękitnej oprawie, ani przejaśnionego nieba, ani oślepiają
cych odblasków roziskrzonego śniegu.

Brzeźniak, przetkany promieniami światła dziennego, 
przeświecał przynajmnie, na pół wiorsty. Dzięki temu odwody, 
które Matwiej kazał podciągnąć z Jodłowej Kotliny, gdy bia
li po raz szósty podjęli próbę przerwanie Unii partyzantów, 
zostały dostrzeżone i ostrzelane w dość dużej odległośoj od 
placu boju.

Matwiej dał partyzantom rozkaz, by się rozsypali 1 posu
wali naprzód pełzając.

Walka była nadal również zacięta, jak na początku, choć 
upłynęła już połowa dnia, a słońce stało wysoko.

Oddziałom i grupom armii partyzanckiej dostało się so
lidnie. Strzelcy ucierpieli szczególnie silnie. Zaskoczeni na 
środku polany przez morderczy ogień białych, padli na śnieg, 
zanim zdążyli zadać jakiekolwiek straty nieprzyjacielowi, 
śrutowe ich strzelby robiły dużo hałasu, były jednak bezsilne 
wobec karabinów i cekaemów. Poważne straty poniosły dru
żyny natarcia pod dowództwem Iwana Kalajewa. Straty miała 
również bateria.

Zewsząd pędzili do Matwieja gońcy z prośbami o posiłki, 
■tarartiecóro 1 Anton proponowali, by wprowadzić (Ja;jwsibś

odwody, ale Matwiej awleśtał z tym jeszcze. Zwykle zgodny 
i ustępliwy, był tym razem nieugięty.

Najważniejszy cal bitwy, która stanowiła największą 
1 najpoważniejszą operację Jteksańskiej Armii Partyzanckiej, 
widział Matwiej nie w zdobyciu Żyrowa, lecz w zniszczeniu 
wroga. W tym celu sztab przygotował się do bitwy od jesieni, 
a przybycie Artloma przyśpieszyło jedynie wykonanie tego 
zadania.

Ody Matwiej podciągnął swe ostatnie odwody, dał rozkaz, 
by się szykować do zdobycia Żyrowa szturmem. Teraz była 
to sprawa znacznie łatwiejsza: Archip Chromkow miał w rę
ku ulicę na skraju wsi i odciągał pewne siły białych. Pierie- 
lotny coraz bardziej rozszerzał zdobytą przestrzeń, a sądząc 
z wystrzałów, był już gdzieś w środku wsi.

Matwiej przypuszczał, że po sześciu zajadłych atakach 
biali nie będą już zdolni do siódmego.

Przez cały czas bitwy .bez przerwy znajdował się wraz 
ze sztabem w brzeźniaku, niedaleko od wysuniętych na czoło 
oddziałów. Tu, pośród młodych brzózek, stał gruby modrzew 
złamany uderzeniem pioruna. Matwiej wdrapywał się po 
szczelinie w pniu, a znalazłszy się ponad brzeźniakiem obser
wował całe pole. Od czasu do czasu schodził z modrzewia, na 
które gramolił się wówczas albo Anton, albo Starostienko.

Sztab ani na minutę nie tracił łączności z oddziałami 
i grupami. Łącznicy na spienionych koniach pędzili przez 
pola 1 zagajniki, ciągnące się wokół Żyrowa.

Przed szturmem Matwiej ponownie rozesłał łączników. 
Wydał dowódcom rozkaz, aby w tej decydującej chwili por
wać do walki wszystkich zdolnych do władania bronią.

Mironowi Wdowinowi, Matwiej polecił strzec mienia szta
bu, a na wszystkie zapytania oddziałów odpowiadać, że sztab 
nie wydaja już rozkazów, lecz walczy i żąda tego samego od 

PęffiP rtmył Drzaz brzęźniak w kJeruaku ezotowal.

Starostienko i Anton szli m nim. Starostienko stękał, sa- 
pał, spluwał; wszystko to świadczyło, że coś irytowało szefa 
sztaba. Anton przeciwnie—był wesoły 1 ożywiony. Pogwizdy
wał, lub basem mruczał sobie pod nosem słowa jakiejś piosen
ki. Matwiej milczał. Każdy z nich niepokoił się o to, co miało 
się stać i ukrywał ten niepokój tak, jak umiał.

Od modrzewia było do polany nie dalej niż wiorstę, ale 
Matwiej zdążył po drodze wiele przemyśleć. Po raz pierwszj 
w ciągu ostatnich miesięcy pomyślał o śmierci. Nie idzie d< 
walki po to, aby stać na uboczu. Będzie musiał być tam 
gdzie niebezpieczeństwo jest największe, gdzie trzeba się bić, 
nie pamiętając o sobie.

„To nic, jeszcze raz naciśniemy — i zwyciężymy". Myśl 
tę tak wycierpiał i tak pragnął jej ziszczenia, że wobec niej 
strach przed śmiercią był dlań niczym.

Gdy do czołowej linii pozostało nie więcej, niż sto sążni, 
Matwiej zatrzymał się nagle i robiąc półobrót w stronę Anto" 
na rzekł — nie wiadomo, poważnie, czy żartem:

— Jeśli mnie zabiją, kompanie, pochowajcie mnie za Wil
czymi Norami, na Wzgórzu Taraski, na najwyższym miejscu 
pod modrzewiem, a na modrzewiu przybijcie tablicę z czer* 
woną gwiazdą.

— Co to z tobą? — rzekł zaniepokojony Anton, choć sam 
również rewidował w tej chwili całe swoje życie i przemyśli- 
wał o śmierci.

— Na wszelki wypadek, kompanie. Nie wybieramy się prze* 
cie grać w kręgle — rzekł spokojnie Matwiej i stanął. Bez 
pośpiechu zdjął rękawice, poprawił pas, na którym kołysały 
się okrągłe granaty — ..cytrynki", ze szczególną starannością 
przygładził skudłaconą nieco bródkę. Gdy już zrobił to wszyst 
ko, zajrzał nie wiadomo po co do lufy oksydowanego mauzera 
1 potrząsnął ąim z lekka, jakby ważac go w ręku. /


